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Członkowie _delegacyi austryackiej wrócili 
z Budapesztu do Wiednia, aby wziąć udział w 
rozpoczynających się dziś na nowo obradach 
fzby poselskiej, Powrót to nie wesoły; przy- 
wożą ze stolicy Węgier nowe tylko kłopoty i 
troski dla przedstawicieistwa ludowego, nowe, 
trudne do rozwiązania problemy. Państwo do- 
maga się na najbliższe lata, dla utrzymania 
sweg) mocarstwowego stanowiska, aż pół mi- 
liarda koron nowych wydatków, a minister 
wojny i naczelny komendant floty oświadczają, 
że jest to wprost „minimum“, z którego nie 
skreślić nie można. Rzecz naturalna, że wobec 
tych nowych olbrzymich żądań, oczy delegatów 
zwróciły się przedewszystkiem ku ministrowi 
skarbu, w oczekiwaniu, co on na to powie, skąd 
zamyśla wziąć pieniądze na to nowe zapotrze- 
bowanie państwa? Tymczasem dr Meyer sam 
bezradny stanął przed delegacyą z próżnemi 
rękami. To, co ofiarował z wyczerpujących się 
coraz bardziej zasubów państwa, nie starczy 
nawet na drobną część nowych wydatków; 
oprócz tego już w roku pierwszym zaciągnąć 
będzie trzeba nową pożyczkę. a co do reszty, 
minister troskę tę pragnie złożyć na parla- 
ment i dopiero z nim razem wyszukać i 
obmyśleć nowe źródła dochodn. 

Nie dziwnego też, że członkowie delegacyj 
nie okazywali. najmniejszego zapału ani dla no- 
wych wojskowych projektów rządowych, ani 
dla rakiego sposobu rozwiązania trudnepo Za» 
dania. Żadna grupa partyjna nie związała go- 
bie rąk konkretnemi zobowiązaniami, wszyscy 
delegaci wrócili do Wiednia, aby doniosłą tę 
sprawę omówić ze swemi stronnictwami i od 
nich zażądać dalszej dyrektywy, 


Jeżeli atoli już reprezentanci krajów zachodnich 
i południowych monarchii nie zapałali się by- 
najmniej do tych olbrzymich wymagań państwa, 
to o ile mniej powodu do tego mają, reprezen- 
tanci naszego kraju! Pomijamy tu na ra- 
zie kwestyę polityczną, kwestyę, dla kogo wła- 
ściwie Austro-Węgry zamierzają włożyć na 
niezbyt siine swoje barki ten nowy, ciężki ryn- 
sztunek wojenny, a weźniemy pod rozwagę tyl- 
ko stronę ekonomiczną tej sprawy. Otóż zacho- 
dnie kraje Austryi, te zwłaszcza, które produ- 
kują żelazo, łatwiej mogą poddać się tym cię- 
-żar0m_..ponieważ mają tę pewność, ża przynaj- 
mniej znaczna część nowych wydatków znów 
wpłynie do kieszeni ich ludności za stal i że- 
lazo, lub w formie zwiększonych zarobków ro- 
botniczych. Mogą to uczynić także kraje pcla- 
dniowe, bo i one wezmą bezpośrednio lub po- 


średnio udział w zyskach z nowych budowli |” 


fiotowych. Natomiast Ga licy a, stanowiąca niə- 
mal trzecią część monarchii, nic, absołutnie 
nic z tego nie otrzyma. Stali i żelaza 
jeszcze nie produje, jej węgiel, z powodu nieko- 
rzystnych dia niej taryf kolejowych, jeszcze 
nie dochodzi do Tryestu i Poli, a z tych sa- 
mych przyczyn nawet jej dęby i jodły nie mo- 
gą tam konkurować z dębami algierskiemi lub 
cedrami z Libanonu.‘ A rolniczy robotnik gali- 
cyjski przy badowie nowych kolosów okręto- 
wych zarobku także nie znajdzie, 


Znowu zatem kraj nasz dla „mocarstwowego 
stanowiska państwa ma ponosić ciężary, nie 
z nich nia otrzymując z powrotem. i 

Słusznie też zupełnie podnieśli tę okoliczność 
i podkreślili w komisyi wojskowej delegacyi 
austryackiej, obaj mowcy Kola polskiego, dr K o- 
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Przyroda i pszczoła Korfu. 


Tak więc legendę Achilłeionu rozwiała brzy- 
dota, przyghana wichrem aż z morza Niemiec- 
kiego. 

Dzisiaj nie radzę nikomu szukać w białym 
pałacu fantastyczuej romantyki, ai cienia bia- 
łej damy — nie znajdzie ich. Niech weźmie je- 
no na pamiątkę cudną koralową kiść jagód 
z pieprzowego drzewa, rosuącego u wrót ex! 
zaczarowanego zamku i wraca na niziny Ker- 
kyry. Jest w tem gorycz, gorycz różana, że 
bluzy marynarzów pruskich nuwijają się pośród 
pysznych róż greckich. Więc lepiej odbywać 
stałe przechadzki po cienistych aleach lauro- 
wych Monrepos, po drodze głównej, również wy- 
sadzanej drzewami pieprzowemi, po podnóżach 
je, kędy odkopamo szczęty doryckiej świą- 
tyni. 

W ogóluości darmo by się kto silił przyrodę 
Korfu rezydencyjnie albo parwenialnie upiększać. 

DZE Conajwy żej na tarasie swoim lub podwor- 
GU ka” odkradzione jej wzory i złączyć w 
jeden szalony bukiet śródziemnomorskiej ilory, 
Tak właśnie uczynił hotel „Augłeterre et Belle 
Venisć', którego Ogród zawziął się żeby być 
miniaturą letniego mieszkania Mama i Ewy. 
Do ck:em same wznoszą się wachlarze palm i 
pomarańcze, wszystko, czem Kerkyra odpowie- 
działa niebiosom za słońce i siewne podmuchy 
z morza — tutaj stłoczone, splątane dziko, strząsa 
swoje kwiecie na dróżki albo wywala się poza 
biały parkan olbrzymią spiętrzoną falą stukształt- 
Dych liści i gałęzi. 
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złowski i dr Petelenz. Słusznie zwócili na 
to uwagę, że od kraju, tak stale zaniedbanego 
i krzywdzonego w swoich ekonomicznych inte- 
resach, nie można i nie woino domagać się co- 
raz nowych ofiar dla państwa, że poprostu mo- 
że się on okazać wprost niezdolny m do po- 
noszenia nowych ciężarów. Słusznie poseł dr P e- 
telenz wykazał, że wpierw należy Galicyi dać 
to, co do jej rozwoju gospodarczego jest nie- 
zbędnie potrzebne, co jej juź prawnie przyrze- 
czoio i zapewniono, a bez czego nowych danin 
państwowych dawać już nie zdoła, a więc prze- 
dewszystkiem kanały i koleje lokalne. 

Znamienne to dla stanowiska zachodniej 
części państwa względem Galicyi, że nawet te 
żądania, tak naturalne, tak zrozumiałe, naputy- 
kają na opozycyę w prasie wiedeńskiej. „Neue 
Fr. Presse* np. usiłuje przedstawić rzecz tak, 
jakoby Galicya w zamian za nowe wydatki 
wojskowe nowej nadzwyczajnej doma- 
gaia się zapłaty, jakoby drogo sprze- 
dać pragneła swoją uczynność dla państwa. 
Minister skarbu — pisze ten dziennik — nie 
wie, skąd wziąć pieniądze na przypadającą na 
Austryę część owych półmiliardowych wydatków 
wojskowych, a tymczasem Połacy do tej olbrzy- 
+u kwoty żądają jeszcze pól miłiarda na ka- 
nały! 

„Neue Freie Presse“ oraz inne podobne jej 
duchem pisma wiedeńskie, gdy rozchodziło się 
o interesy Galicyi, nigdy. nie przesirzegały ani 
życzliwości, ami bezstronności, ani nawet prostej 
logiki, W tym wypadkn atoli ich przewrotność 
posuwa się za daleko. Sprawa rzekomych re- 
kompensat dla Galicyi jest przecie jasną. Nawet 
gdyby rząd obecnie spełnił postulat naszego 
kraju i rozpoczął budowę kanałów w całej roz- 
ciągłości, mie możnaby mówić o tem, że pań- 
stwo zapłaciło nam za nowe z naszej strony 
ofiary dla jego siły zbrojnej. Rzecz miałaby się 
zupełnie przeciwnie. Znaczyłoby to nie 
mniej nie więcej, że rząd sprzedał nam 
kanały dwukrotnie, że Galicya zapła- 
ciła za nie podwójną cenę. Mieliśmy je prze- 
cie otrzymać w zamian za koleje alpej- 
skie, których budowa i nasz kraj znacznie 
obciążyła, dziś zaś zapłacilibyśmy za nie ną- 
szym udziałem w nowych półmiłiardowych wy- 

datkach. Tak ma się sprawa, a nie inaczej. 

Q nowem jakimś „junetim* między jedną 
a drugą sprawą wogóle ani mowy być nie mo: 
że, ponieważ kanały zapewnione są ustawą, 
ponieważ mamy do nich już zagwarantowane 
prawo, 
kanały częściowo już były w kasie, lecz 
na inne wydano je cele, przez co kraj nasz 
wprost skrzywdzono. 

Nie zapłaty zatem żąda Galicya, lecz po pro- 
stu domaga się, ażeby rząd dał jej, to co jej 
zapewniono, gdy nikt jeszcze o dzisiejszych po- 
stulatach wojskowych ani nie myślał, Oczywi- 
stą też jest rzeczą, że gdyby Galicya była -o- 
trzymała te Środki niezbedne dla jej gospodar- 
czego rozwoju, gdyby już dziś w całej pełni 
z nich korzystała, nasza delegacya nie potrze- 
bowałaby się obecnie ohawiać, czy kraj nasz 
zdoła ponieść tak wielkie nowe ciężary dla 
państwa! 

Tak przedstawia się sprawa cała w świetle 
słuszności i prawdy i tak ją też przedstawił 
w delegacji pos. Petelenz. Jeżli państwo 
od nas domaga się nowych ofiar, mnsi nam dać 
wpierw to, za co już raz hojnie zapła- 
cili śmy, a czego mimo to nie otrzymaliśmy: 
a więc kanały. Bez tego po prostu ns — r C wid wks 2 U MORE SE a a a 


Kraków, Wtorek 7 Lutego _ 1911. 


NUTIER POPOŁUDNIOWY. 


ciężarów podjąć się nio możemy, nie chcąc 
kraju naszego narazić na ostateczną 
ruinę. W tym też jedynie kierunku Koło pol- 
skie, które zapewne juź w tych dniach zajmie 
się tą sprawą, udzielić może swoim członkom 
w delegacji dalszych dyrektyw. Innej dyrekty- 
wy opinia kraja absolatnieby nie zrozumiała. 


Program prac. Izby posłów. 


(Telefonom). 


Wiedeń, 7 lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 
poświęcone będzie krótkiej dyskusyi o ustawie 
w sprawie pracy nocnej kobiet, poczem 
zapewnie rozpocznie się dyskusya nad ustawą 
o domokrąstwie. 

Po południu odbędzie się konferencya prze- 
wodniczących klubów w:sprawie dal- 
szego programu pracy Izby posłów. 

O godz. 5 po południu rozpocznie się posie- 
dzenie komisyi budżetowej. Na porządku 
dziennym stoi sprawa włoskiego fakulte- 
tu prawniczego. Jak słychać, toczą się w 
tej sprawie rokowania ze Słowieńcami o kom- 
promis na tej podstawie, że Słowieńcy zgłoszą 
rezolucyę, w której Izba wzywa rząd do po- 
czynienia pierwszych kroków w sprawie utwo- 
rzenia fakultetu słowieńskiego w Lublanie. 

Rusini chcą zgłosić takisam wniosek w. spra- 
wie utworzenia uniwersytetu ruskiego. 

Rekompensata. p 
Wiedeń, 7 lutego. 

Dzienniki wyrażają dziś znowu przekonanie, 
że jedyną kompensatą, jakiej rząd ewen- 
tualnie udzieli w zamian za uchwalenie kre- 
dytów wojskowych, -będą koleje lo- 
kalne i wstawienie do budżetu kilka pozycyj 
na inwestycje, skreślone w roku ub. przez mi- 
nistra Bilińskiego. 


Aehrenthal i wywłaszczenie. 
(Telegram „Nowej Reformy“). 
Berlin, 7 lutego. 


„Rhein - Westfalischezto* ogłusza list au- 
stryackiego posła do Rady państwa i członka 
delegacyi, Dobernigga, dotyczący rozmowy, 


a wreszcie, pvnieważ pieniądze na|jaką ten poseł miał z hr. Aehrenthalem w spra- 


wie wywłaszczenia. List ten brzmi: “ `“ 
Doręczono mi artykuł „Rhein-Westtalischeztg* 
dotyczący pogłosek o wpływie, jaki hr. Aehren- 


thal wywrzeć miał na rząd pruski w sprawie | 


niestosowania ustawy o wywłaszczeniu. Miałem 
dziś sposobność rozmawiać z hr. Ahrenthalem 
i zapytać go, czy twierdzenie to jest prawdzi- 
we i czy on w tej sprawie interweniował? 

Hr. Aehrenthal stanowczo oświadczył, że 
nigdy mu nic podobnego na myśl 
nie przyszło. Tak samo, jak nie pozwoliłby 
nikomu mieszać 'się do spraw monarchii, tak 
też nie mięszałby się do spraw wewnętrznych 
innego państwa. 

Podłag mego osobistego zdania — oświad- 
czył poseł Dobernigg — Polacy w Austryi są 
tak bardzo zająci własnemi sprawami i 
mają do rządu tak wielkie pretensye ekono- 


| czasem jednak sześć dni. 
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Czarna Śmierć. 


- Od dwóch miesięcy świat cywilizowany stoi 
Reo straszliwej groźby, którą przedstawia 
epidemia dżumy, srożąca się obecnie w półno- 
cnej Mandżuryi. Tym razem epidemia ta przed- 
stawia się znacznie groźniej, niż wszystkie do- 
tychczasowe, z całego szeregu powodów. Prze- 
dewszystkiem ma sią tu do czynienia z nową 
odmianą strasznej choroby, mianowicie z dżumą 
płucną, która daje 99 pre. śmiertelności, a pod 
względem naukowym zupeśnie nie jest zbadaną. 
Dotychczas bowiem nauka zajmowała się dżu- 
mą indyjską przedewszystkiem, czyli t. zw. 
dżumą bubonową, która wykazuje tylko 45 pre. 
śmiertelności i jest znacznie łatwiejszą do zwal- 
czania. W obecnej dżumió działa jakaś szcze- 
gólna odmiana bakcyla, dotąd niezbadana, a od- 
znaczająca się niezwykłą wprost żywotnością i 
zjadliwością. Podczas gdy przy dżumie bubono- 
wej zarażenie się od chorego, przynajmniej w 
pierwszym stadyum choroby, jest zawsze mało 
prawdopodobne, ponieważ straszne bakterye 
znajdują się w ropiejących gruczołach limfaty- 
cznych pod skórą, przy dżumie płucnej nie ma 
wprost sposobu ocalenia ludzi znajdujących się 
w pobliżu chorego na tę straszną chorobę od 
okropnego losu. 

Chory bowiem na dżumę płucną wypluwa 
miliardy bakteryj dżumowych, które unoszą się 
w powietrzu, i wdechiwane przez otoczenie, 
szerzą swoją straszną działalność na coraz to 
innych ludzi. Nadto jeszcze i okres inkubacyj- 
ny jest przy tej formie dżumy bardzo niejedna- 
kowy i trwać może czasem tylko sześć godzin, 
Zarażony chory 0 
takim przewiekłym okresie inkubacji, pluje ba- 
kteryami stosunkowo długi czas jeszcze, zanim 
poczuje właściwą chorobę, stając się w tym 
właśnie stanie utajonej choroby najniebezpie- 
czniejszym dla swego otoczenia. Jedyny sposób 
wykrywania chorych w tym «kresie choroby, 
jest ścisłe mierzenie temperatury każdego 0 
zarażenie się nią podejrzanego. Któż jednak po- 
trafi zastosować takie systematyczne termome- 
trowanie do setek tysięcy ludzi ciemnych, u- 
bogich i tak fatalistycznie -na Świat pa- 
trzących, jak Chińczycy? Metoda niemożliwa 
do zastosowania na odpowiednio szeroką skalę 
w najkuiturałniejszem - nawet społeczeństwie 
europejskiem nie „daje się wprost pomyśieć 
między Chińczykami. 

Poza temi właściwościami samej dżumy płuc- 
nej, które ją czynią najgroźniejszą ze znanych 
epidemia, istnieje jeszcze szereg innych okoli- 
czności, które niebezpieczeństwo tej strasznej 
zarazy "jeszcze bardziej powiększają. Najważ- 
niejszemi z nich są: po pierwsze, że zaraza 
uwiła sobie gniazdo w Chinach. których wła- 
dze nie posiadają żadnych kwalitikacyj do wal- 
ki ztego rodzaju wrogiem; powtóre, że dragiem 
bezpośrednio interesowanem państwem jest Ro- 
sya, której administracya złożyła również nie- 
jednokrotnie dowody, że do spełniania trudnych 
zadań społeczno-sanitarnych zupełnie nie dora- 
sta. 

Dżuma w Chinach jest równie stałym go- 
Ściem, jak w Indyach. Główną jej siedzibą, w 
której ona nigdy nie wygasa, jest prowincya 
Jun-Nań. Stąd wzdłuż linij kolejowych rozprze- 
strzenia się ona stale po całem państwie. Wło- 


A, że nie mają czasu(?)zajmować|dzimierz Korsakow, który, powróciwszy nie- 


ętroskami poza państwowemi. 


dawno z Chin, wydał” właśnie wielkie dzieło o 
sprawach chińskich, twierdzi, że obecnie dżuma 


* Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowa; młejsco= 
„Nowej Reformy“. 
al. Sławkowska 2. 


— Główna trafika w Rynku — Agencja J. Hopcasa 
— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Burs 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 
W Przemyślu Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — 
W Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6 

M. Dukes Nachfolger, Eaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monada i Norym 
berdze). — H, Schaliek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle đe Publicité A. Lorette, 

directeur, 61 Rue Rougemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłata od miejsce 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Rə- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


S. Sokołowski, Pasaż Haasmana 9. — 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


NODT GIS P- ETL 


panuje we wszystkich większych miastach 
chińskich, jak Kanton, Honkoug, Amoe, Pakoe, 
Swatau, Szanghaj i w. i. Od południowych gra- 
nic państwa dżuma posuwa się stale ku półno- 
cy, tworząc z jednej smy wielkie przeskoki, 
a z drugiej formując stałe ogniska zarazy. Ta: 
kie ogniska ukształtowały się obecnie w pół- 
nocnej Mandżuryi i w Mongolii, skąd dżuma 
może przedostać się do Rosyi dwiema drogami, 
mianowicie koleją zabajkalską i drogą na 
Kiachtę i Urgę — . 

Zdaje się, że roznosicielami dżumy są pe 
wnego gatunku gryzonie, zwane po chińsku 

„hatayte”, po rosyjsku zaś „surki* lub „tar 
bagany*, których skórki są bardzo poszukiwana 
na amerykańskich targach na tańsze futra. 
Owe surki, podobnie jak kuzyni ich, szczury, 
są roznosicielami dżumy, z tą różnicą, że rozno- 
szą one dżumę płucną, podczas gdy szczury 
darzą mas dżumą bubonową. Chińczycy, wiedząc 
o tem, że niebezpieczne gryzonie roznoszą stra- 
szną chorobę, polują na nie niechętnie. Ale w 
roku zeszłym kupcy amerykańscy tak energi- 
cznie domagali się skórek tych zwierzątek i ce- 
ny ofiarowali za nie tak wysokie, że chęć zy 
sku przezwyciężyła u łowców chińskich obawy 
zarażenia się. Zaczęli oni bardzo gorliwie polo 
wać na te tarbagany, które też nie omieszkały 
wynagrodzić ich przepięknemi kulturami dżumy 
płucnej... 

Dotychczas padło w Mandźuryi, lekko licząc, 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi na tę stra- 
szną chorobę. Większość trapów leży na po- 
wierzchni ziemi niepogrzebanych. stając sie pa- 
stwą zgłodniałych psów, dzikiego ptactwa i sza- 
kali. Nie można natomiast powiedzieć, aby one 
gniły, ponieważ w Mandżuryi panuje obecnie 
silny, przeciętnie 20-stopniowy mróz. Gnicie tych 


gór mięsa ludzkiego rozpocznie się dopiero z na”, 


staniem wioseanych roztopów, rozwinie się ogro 
mnie podczas strasznych upałów letnich, aby 
wreszcie użyźnić ziemię podczas pory deszcza- 
wej. W czasie upałów letnich Mandżurya roi 
się od miryadów bardzo żarłocznych i zyadli- 
wych much. Natarczywe te owady będą dalej 
prowadziły dzieło zabitych „surków*, roznosząc 
z niepogrzebanych i gnijących trapów zadżu- 
mionych zarazę na coraz dalsze okolice. Wszy- 
scy znawcy mandżursko - chińskich stosunków, 
nie wyjmując prof. Zabołotnego, z trwoga zada- 
ją sobie pytanie, co będzie w iecie, jeżeli teraz, 
wśród naisroższej zimy, we wszystkich miastach 
mandżurskich ludzie umierają setkami dziennie? 
Istotnie niepodobna bez dreszczu trwogi myśleć 
o tem, co będzie. 

Jakże się świat cywilizowany broni przed tem 
strasznem niebezpieczeńistwem, grożącem mu od 
wschodu ? Nieszczęście chce, że reprezentantem 
tego świata w Mandżaryi właśnie jest Rosya, 
to jest państwo, która — jak to w tych dniach 
przyznał otwarcie sam prezydent ministrów Sto- 
łypin w Dumie — nie jest w stanie zabezpie- 
czyć własnej uboższej lndneści przed masowem 
wymieraniem wskutek rozmaitych niegasnących 
epidemij. Na samą cholere, wedle słów Sto- 
łypina, umarło w Rcsyi w ciągu ubiegłego roku 
przeszło sto tysięcy ludzi. Swojskie zaś, 
rdzennie rosyjskie ogniska dżumy, potworzyły 
się w wielu punktach rosyjskiego 1mperynm, 
przedewszystkiem zaś koło Astrachania, na wy- 
brzeżach Kaspiku, w Odessie, w kilku miejsco- 
wościach w Zakankaziu, pod Uralem i t. d. — 
Czego można oczekiwać od państwa, które n sie 
bie w domu nie może sobie rady dać z chole 
rą, w tłamienin zarazy tak niebezpiecznej i tru 


Naturę Korfu prześcignąć lub streścić za po- | nia. kwitnące EE "ECT YCIE Jest i Filemon i Baucis, 
mocą sztuki ogrodniczej — śmieszny pomysł. |ale nieco opodal, tam, kędy na rosochate drze- 


Ona na chwilę nie polega na symetcyi i byle 
jakiej harmonii. To nie dobrze wychowany laur 
pajanhaiaih albo chocby ostro pachnący laor 
kamforowy, ale potwór-mieszaniec- fantasta, który 
na wszystkie strony wyciąga bezładaie swoje 
nieprzeliczone ramiona. 

A ile tych ramion bujnych, soczystych i tłn- 
stych widać stąd, że tu rośnie ogółem na siedmin- 
set kilometrach około czterech milionów starych 
drzew oliwnych. 

Kto raz te oliwy widział, 
zapomni. Nie pomięszają się one w pamięci ze 
swymi krewniakami z anstryackiego południa. 
Tamto młodzież, nieraz elegancka, ale i wątła, 
to zaś greckie starce, pokrzywione i pogarbio 
ne, ale wiekniście owocodajne. Stoją rozkra- 


już ich nigdy nie 


jakoby pni kilka, skręconych jak wielkie liny 
okrętowe, albo jak ljany w puszczach amery- 
kańskich. Natura nic a nic nie dba o ich gra- 
cyę, smukłość, a nawet o to, żeby się zwijały 
dokładnie i szczelnie do siebie przystawały. By- 
najmniej. Zostawia między niemi setki dziur, 
otworów i wklesłości, Jak gdyby pasowały się 
z sobą, pokryte są guzami i sękami. One i 
dziś jeszcze, nawet w oczach widza Sszamocą 
się z sobą, chylą i słaniają. 

Rosnące monsira, rzekłbyś, poprzewiercane 
kulami armatniemi. Już we dnie i w pełni sło- 
necznego blasku, wyglądają jak bufiec straszy- 
deł szaro zielonych, w rozsypce. Gdy noc zapa 
dnie, zamieniają się w upiory, w zaklęte smoki 
i hydry, we wkorzenione gigantyczne polipy, 
w kłęby i zwoje prężących się węźów-dusiciel:. 
A czasem na samotnej polanie, w cieniu pobli 
skiego gaju tulą się, iak grupy miłosne lub żrą 
się jak śmiertelni wrogowie. 

Cncecie mi pewnie przypomnieć Filemona i 
Baucydę? Widzę tu raczej zaczarowany los Ar- 


wo oliwne, albo na stułapego figowca wspinają 
się i owijają je sploty winnego szczepu. Na 
Korfu bowiem wino potrafi rosnąć i dziko, nie- 
uprawne, a gok jego upajać nie mniej, niż moszcz 
Bachusowy. U uas chmiel wyrasta nieraz nie- 
proszony, w kępie drzew ogrodowych lab na 
skraja młodego lasu i przerażony swą Śmiało- 
ścią po kilkakroć oplata błagalnie -swoje drze- 
wo-podporę, tutaj zaś stale winu wyrasta dziko, 
czepia się napastniczo drzewa, oliwnego, i gór 
nomi łętami sięgając aż jego wierzekołka, po- 
krywa go złotą łuską ogorzałych liści. 

Kiedy wyobraźnia dostatecznie już zaludni 
te nieskończone, a niby raz po raz kończące 
się gaje satyrami i faunami, kiedy dusza na- 
wrzeszezała się tłamionym krzykiem złudzenia 
i wołaniem do korowodów bachantek i menad, 
rozpoczynają się inne dziwy. Chociaż właściwie 
mówiąc, dziwów tn niema. Najbardziej smoczy- 
ste i skombinowane twory i sceny, tutaj wyra- 
stają zpod ziemi naturalnie. Wyobraźni zawsze 
przyświeca świadomość, że tu niesłychane rze- 
czy się dzeały naprawdę, i że nusłużne morze 
ze wszech stron Odpędziło nieproszonych Śmiał- 
ków orgij i okoliło wyspę kordonem bezwzględ. 
nej toierancyi. 

Oto droga werżnęła Się W sioło greckie 
Kroczą ruchome stogi i sterty siana lub jarzyn 
na mułach i drobnych osiołkach i wloką się 
pstre gaździny z olbrzymiemi na głowach dzba- 
aami lub koszami wszelkiego dobytku. A po 
obu stronach gościńca straż trzymają i ciągną 
się na całe mile olbrzymie żywopłoty z kaktn- 
gów. Na uiewysokich okopach rosną te cudaki, 
tak wielkie, że górnemi łopatami mięsistych li- 
ści równają się z średniemi dębami i kuszta. 
nami. 

Ślepy trafie! Użycz swych krętactw i ma- 
tactw do odmalowania zsupłanych gąszczów 


midy z „Jerozolimy Wyzwolonei* albo mieszka-|tych kaktusów! Jakże podłażą pod siebie i sie- 


gają ponad siebie ogromne, owalne, kolczaste 
kończyny-łapy! Czasem świeże i soczyste, cza- 
sem znów suche, namulona i odrapane, jak dłoń 
oracza, są zawsze czujne i potężne, jakby go- 
towe do uderzenia; Po „przez ich plecioną, krwa- 
wiącą, grubą ścianę nie przejdzie złodziej ni 
bydlę. Ani też popod, niemi. I pnie się z sobą 
potargały, te, które żywe, a dawne, uschłe, 
pękate, zgradziały, jak ziemia, lub podobne ra- 
czej do bezładnych kap kamieni, zrosły się 
w mur czarny, twardy, jak stal, ze starości 
omszały. 

Na stokach, spływających ku morzu, Kerky- 
ra ma jakby na pokaz, od parady urzędowej, 
wzniosłe oczerety cyprysów i całe legiony ja- 
sno zielonych cyprysiątek. Na szczytach, pa- 
trzących w stronę gór Pindu, posadziła mniej 
lub więcej udane pałace i wille, zaś w głębi 
kraju rozpleniła tysiączne centaury i hamadry- 
ady, zaklęte w drzewa. 

Nieraz wydaje się, że te sploty koźlonogie 
drzew potwierdzają bezwzględnie wspaniały dy- 
tyramb kosmiczno-miłosny Shelley'»: „Nie sa- 
motnego nie ma śród Świata — z boskiego 
prawa wszystko ku sobie dąży*. Gdy oto nagle, 
wielka palma, od tysiąca innych wyższa, pochy- 
la ciężki czub swój, ładowny daktylami, hen, 
w stronę Sahary, ku rozpalonym piachom i mi- 
rażom. Samotna, jak wcielenie bezbrzeżnej te- 
sknoty, w bliskości dawnego opustoszałego me- 
czetu, wnosi w te gaje prawie tragiczną melan- 
cholię rwania się w nieskończoność oddali... 

Lecz chociaż palma jak drogowskaz, gna w 
dal, jeszcze więcej na południe, — Korfu trzy- 
ma syreniemi ramionami. Gdy wyjdę z otchłani 
drzew, czaruje mię otchłań historycznych wspo 
mnień. Pomaga mi je snuć jakiś miejscowy pe- 
dagog. Z dumą przekłada mi, że Kerkyra byla 
ongi sławna, samoistna, walcząca i „drupieżna. 

Jej rozkwit wzbudzał zazdrość i wojny o 
wyspę toczono. Już w siódmym wieku przed 
Chrystusem Kerkyra broniła się swem żądłem 


przed zachłannością Hellady. Wtedy to stoczo- 
no pierwszą grecką batalię morską. A potem 
żądła swego użyczyła ateńczykom w wojnie 
Pełoponezyjskiej. 

Kortu chętnie w opowieściach o sobie posła- 
guje się symbolem broni nszczeinej, Sama bo- 
wiem nazywa się także „Żądłem* „Drepa- 
ne* od charakterystycznie wydłużonego kształtu 
swej części południowej i ostrego w zakończe- 
niu jak haczyk, przylądka, 

Dzisiaj jest to raczej pszczoła, złota pszczoó- 
ła Z wyspy sączy się miód - -nieprzeliczonych 
kwiatów i nieprzebranej poszyi. I sama jej hi- 
storya, to wspaniałe orchidee. 

Radzę tym, co mają za wiele realnego, nowo- 
czesnego zamętu dookoła, niechaj puszczą się 
na wielkim jakim okręcie z 'Tryestu wzdłuż 
brzegów Dalmacyi aż ku rubieżom morza d- 
ziemnego. Żadne obrazy nie usposabiają tak sto- 
icko i filozoficznie. Na żadnem morzu nie zapa- 
nował taki majestatyczny uspokój po stu paro- 
ksyzmach homeryckich walk, którym w ich o 
graniczoności „zdawało się, 28 wygrywają wie- 
czności i wieczne królowanie nad pokonanym. 
Królestwa tu były i cywilizacye wielkie — a tak 
znikome, jak fala, której kojące bezbrzeże ze 
wszech stron cię otacza. 

A potem osiądź na Korfu. Nie jest to wyspa 
szczęśliwości, ale przebłogiego wytchnienia. Ona 
ci wróci wiarę w siebie, a sprawi, że życie co- 
dzienne zmałeje, jak na to zasłażyło. 

Korfu oderwana jest od wielkich syczących 
ognisk. Sobie samej oddana, wpatrzona w błę: 
kitne mgły Epiru, słabo tylko odczuwa wstrzą 
śnienia ziemi; każdy, kto tu przybywa, zostawia 
małość i prozę za sobą. ` 

U lazurowych brzegów Kerkyry kończą sią 
burze świata, 


Korfu, koniec października 1910 
na okręcie „Stumbul* Lloyda Aubstryackiege. 
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anej ao opanowania, jak dżuma? — Sytuacyę 
pogarsza jeszcze i to, że dżnma szerzy Się W 
Mandżuryi, w której Rosya ma tylko bardzo o- 
graniczoną władzę administracyjną. Podlega jej 
mianowicie tylko trzywiors owej szerokości 
pas ziemi, na którym znajduje się linia kolei 
mandżurskiej od stacyi Mandżurya do Mukde- 
nu. Poza tym pasem ingerencya administratorów 
rosyjskich kończy sią zupełnie. — Tem się też 
tłumaczy okoliczność, że na przedmieściu Char- 
binu, leżącem już poza granicą tego pasa, wzno- 
szą się ogromne stosy zwłok zmarłych na dźu 
mę Chińczyków, oczekując lata.. W tych wa- 
runkach, gdyby nawet stał się cud taki, że ad- 
ministratorowie rosyjscy pojęliby nagle swoje 
obowiązki sumiennie i ściśle, to i wówczas je- 
szcze nie nawieleby się to przydało, wobec cał- 
kowitej apatyi, nieudolności i niechęci władz 
chińskich. Cóż są warte wszystkie łaźnie, pun- 
kty dezynfekcyjne i ambulatorya, utrzymywane 
na pasie rosyjskim, skoro o wiorstę dalej ludzie 
umierają na óżumę po ulicach całsmi setkami, 
a pozostali przy życiu spadkobiercy spieszą co 
rychlej pozabierać przypadające im pu zmarłych 
ubrania, zapasy żywności i t. d. Stada psów, 
które wracają z zakrwawionemi pyskami z ob- 
fitej uczty z ciał zadżumionych do kolonij ro- 
syjskich, stanowią najlepszą ilustracyę panują- 
cych tam stosunków. 

Dzisiaj kolej rosyjska nie wozi jaż Chińczy- 
ków dalej aniżeli do Cycykaru na północ. Przez 
granicę rosyjską nie przepuszcza się Chińczyka 
bez pięciodniowej kwarantanny. Wszystko to 
jednak dzieje się dopiero od kilku tygodni, pod- 
czas gdy dżuma sroży się już od awóch mie- 
sięcy. uż to chorych Chińczyków zdołało już 
przedostać się na terytoryum rosyjskie, na któ- 
rem też dżuma sroży sią już istotnie, aczkol- 
wiek, rząd pilnie przestrzega, aby się o niej 
żadne wiadomości do prasy nie przedostawały. 

Między Rosyą europejską a Zabajkaiem od- 
bywa się silny rach wychodźczy. W ciągu ro- 
ku przejeżdza tamtędy w jednę i drugą stronę 
przeszło pół miliona najbiedniejszych chłopów, 
którzy już to ciągną na nowe kolonie, już to 
wracają z nich rozczarowani i zbiedzeni do do- 
mów. Stacye kolei syberyjskiej są i bez dżumy 
siedliskami wszystkich zaraźliwych chorób, bę- 
dąc możliwe najiepiej przygotowanemi na przy- 
jęcie mandżurskiego gościa. 

Jedynym sposobem zamknięcia dżźumie man- 
dżurskiej wstępu na Syberyę, a przez nią i do 
Europy, byłoby zawieszenie całkowite wszelkie- 
go ruchu na kolei mandżurskiej i zabajkalskiej. 
Zastosowanie jednak tego sposobu jest zupełnie 
niemożliwie ze względów politycznych, a prze- 
dewszystkiem ekonomicznych. Rząd rosyjski 
ogranicza się też do urządzenia kwarantann na 
stacyach granicznych, które, jako środek zapo- 
biegawczy, są zupełnie niewystarczające. 

Od dwóch tygodni obraduje w Irkucku spe- 
cyalna Rada sanitarna pod przewodnictwem dra 
Malinowskiego, inspektora epidemicznego dla 
całej Rosyi, nad sposobami obrony wschodniej 
Syberyi przed dżumą. Dotychczas jednak nie 
stychać, aby rada ta cokolwiek nadzwyczajnego 
uradziia. Zwykłe Środki profilaktyczna i dezyn- 
fekcyjne w tym wypadka są zapełnie niewystar- 
czające. Zestosowanie zaś innych na szerszą 
skalę pomyślanych wydaje się niemożliwem. 

Narody współczesne powiązane są z sobą ty- 
Biącznemi interesami tak ściśle, że o całkowi- 
tem izolowaniu się jednego od drugiego, cho- 
ciażby na czas krótki, nia może być mowy. — 
Z drogiej strony, bez takiego zamknięcia gra- 
nicy rosyjskiej od strony Chin, waika z dżumą 
jest oczywistem złudzeniem. Zresztą nawet i ia 
obecna waika jest prowadzona bardzo niesyste- 
matycznie i nieracyonalnie, jak o tem świadczy 
chociażby fakt, ża dotychczas niezastosowano 
dezyniekcyi do posyłek pocztowych i kolejowych, 
idących z zadżnmionej Mandźuryi do Rosyi. — 
Niemcy przed miesiącem skierowały swoją pocztę 
wsthodnio-azyatycką na Suez, chcąc uniknąć 
w ten sposób najlżejszego nawet stykania się 
z Mandżuryą, Da Rvsyi zaś, do dnia dzisiejsze- 
go, idą stosy pakietów pocztowych wprost z Char- 
bina, Cycykaru i innych oguisk dżumy, rozno- 
gsząc jej niebezpieczeństwo ma wszystkie końce 
imperyum rosyjskiego. 
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pa tee ryj Mach icki; 
w spanie Machajskiego, 

Utrzymujemy następujący list z Paryża, 
z piosbą o zamieszczenie: 

W sprawie aresziowańego w Zakopanem Ja: 
na Wacława Machajskiego nie zabierałem głosu 
publicznie, aczkolwiek powotywano się na moie 
w różnych o tym wypadku enuncjacyach i, 
aczkolwiek cały szereg dawnych kolegów are- 
sztowanego, biegunowo różne stanowiska życio- 
we i ideowe zajmujących, zwracał się do mnie 
listownie z żądaniem wystąpienia w jego obro- 
nie. Uważałem, że sprawa sama wyjaśni się 
natychmiast za pośrednictwem dochodzenia są- 
dowago, że niewinność Machajskiego co do za- 
rzucanych mn przestępstw ukaże się dobitnie i 
niewątpliwie bez tej postronnaj pomocy, uwia- 
czającej mu tak, czy inaczej, gdy się w długich 
dziennikarskich artykułach i zaświadczeniach 
be rad ndowadnia, że on nie jest „ban- 
yta 

Wobec tego jednak, że sprawa ta nie uległa 
w sądzie wyświetieniu, gdyż, jak to z pism 
wiadomo, Machajski po przeprowadzeniu roz- 
prawy w Nuwym Targu (oskarżony o fałszywy 
meldunek i legitymowanie cudzym paszportem) 
ma być jednak na żądanie prokuratoryi w No 
wym Sączu zatrzymany w więzieniach dla prze 
prowadzenia rokowań o wydanie go rządowi 
rosyjskiemu, — zmuszony jestem zabrać głos 
w celu rzucenia, jak sądzę, zupełnie pewnego 
wiatła na postać oska:żonego. Wyznaję, że 
czynię to z głęboką przykrością, gdyż muszę 
wynosić z ukrycia i rozwijać przed pabliczno- 
ścią wewnętrzne życie i sprawy osobistego sto 
sunku, które na zawsze powinay były pozostać 
nikomu nieznanemi. 

Jana Waciawa Machajskiego znam niemal od 
lzieciństwa. Przez całe lata szkolna siedziałem 
z nim na jednej ławce, później w ciągu wielu 
lat mieszkałem z nin w jedaej izbie stidene- 
kiej Łączyła nas zawsze najściślejsza przyjaźń. 
Był to w szkołach złoty uczeń, prymus, meda- 
lista, niezwykła i wszechstronna zdolność, umysł 
lotny i badawczy, a nadto dusza czysta, ofiar- 
0a, prawa, charakter niezłomny i żelazna wola. 
Już w dzieciństwie i młodości cechował go nieo- 
kiełznany fanatyzm. Początkowo było to uwiel- 
nie dla poezyi Słowackiego, dla sztuki, później 
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fanatyzm materyalistyczny, patryotyczny, 8pv- 
łeczny.. Gdy jako student podjął się wykładu 
historyi porozbiorowej dla robotników, to czynił 
to w sposób niebywały: przynosił na wykłady 
plany bitew pod Grochowem lub iganiami, zło- 
żone z pojedyńczych tablic rysowanych nocami, 
z których układał wyborne obrazy tych zda- 
rzeń wojennych, wielkości Ściany tej izby, 
gdzie się wykład odbywał. Jeżeli wykładał 
geografię w stowarzyszeniu szwaczek, to rów- 
nież wykonywał własnemi sposoby mapy i 
wszelkie pomoce naukowe, znakomicie zastoso- 
wane do poziomu nczenic. i 

Machajski studyował w uniwersytecie war- 
szawskim w ciągu dwu lat przyrodę, później 
przeszedł na medycynę i był już, zdaje się, na 
trzecim czy czwartym karsie, gdy zaszły w jego 
życiu zasadnicze zmiany. Od dzieciństwa niemal 
utrzymywał się sam z lekcyj. Był niezrównanym 
korepetytorem, najlepszym i najsumienniejszym 
nauczycielem. To też w Warszawie zarabiał 
lekcyami kilkadziesiąt rubli miesięcznie, z któ- 
rych conajmniej połowę posyłał niezamożnej 
matce. Wszyscy koladzy pamiętamy z tych cza- 
sów tego entuzyastę w wytartym szynelu i zdep- 
tanych butach, jak z błyskawiczną szybkością, 
oraz „rozwianym włosem* przebiega z końca 
w koniec miasto Warszawę, dążąc na swe wie- 
kuiste lekcye. Z tego to właśnie czasu pocho- 
dzi jakiś pierwszy szkic, ołówkiem pisany jego 
ręką: „Statut stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego”, który niedawno w starych swych 
papierach znalazłem. W rokn 1891, opuściwszy 
na czas pewien Warszawę i wspólne z Machaj- 
skim mieszkanie, powziąłem na wsi wiadomość, 
że został on aresztowany w Krakowie i że ma 
tam wytoczony proces o przenoszenie przez gra 
nicę zabronionej literatury. Owa zabronioną li- 
teraturą była proklamacya patryotyczna, wzy- 
wająca do święcenia w Warszawie rocznicy 
Trzeciego maja. Machajski przenosił na sobie 
wszystkie egżempiaize owej proklamacyi, W oko- 
licach komory Baran był aresztowany przez 
żandarma austryackiego(!) w kajdanach 
odstawiony do Krakowa i tamże osadzony „pod 
telegrafem*. W następstwie swej zbrodni miał 
wytoczony proces, którego wyrokiem został wy- 
dałony z granie Aastryi. Jest to tasama wina 
z przeł lat dwudziesta i tensam wyrok, wsku- 
tek którego musiał się obecnie w Galicyi ukry- 
wać pod nazwiskiem Kiżły, Jest to tasama wi- 
na i tensam wyrok, który jest obecnie przyczy- 
ną „legitymowania się cudzym paszportem“ i 
oskarżenia“ 0 „fałszywy mełdunek*, a zarazem 
i źródło kary, którą Machajski odsiąduje obec- 
nie w Nowym Targu, 

Wydalony istotnie z granic Austryi, udał się 
do Szwajcaryi i zamieszkał w Zurychu. Nie 
mając Żadnych środków utrzymania i znikąd 
pomocy, został malarzem pokojowym. Odwie- 
dziwszy go tam w roku następnym, zastałem w 
tej duszy, tak dobrze mi znanej, giębokie zmiany. 
Jakieś tam „pod telegrafem* dosięgły go zbyt 
silno doświadczenia i wrażenia zbyt niezatarte. 
| W jakiś czas, po powrocie do kraju, dowiedzia- 
łem się, że Machajski siedzi w cytadeli war- 
szawskiej. Aresztowany został na granicy Kró: 
lestwa przez rosyjskiego żandarma w chwili, 
gdy z odezwą partyi „Proletaryat* zmierzał do 
kraju. Do winy przenoszenia zabronionej „lite- 
ratury* dołączyła się tu inna — wina walki 
z owym żandarmem. Mam podejrzenie, że le- 
genda o „zabiciu żandarma* ma swe źródło w 
owej walce z żandarmem w roku 1882 Kara 
za ową przegraną batalię na granicy kędyś w 
Angustowskiem była nie byle jaka: daa lara 
więzienia śledczego w cytadeli, trzy lata wię- 
zienia karnego w kaźni „Kresty“ w Petersburgu 
i siedm lat zesłania w Wailujsku, we wschodniej 
Syberyi. 

W tym okresie więzienia i zesłania miał czas 
namyśleć się nad sobą i światem. Zycie zostało 
tysiące wiorst. Samotność, zbiry i zesłańcy — 
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to był jedyny świat. W owym to czasie J. W. 
Machajski wymyślił swój system społeczny. 
Około roku 1900 wydał w Wilujsku na hekto- 
grafie odbitą broszurę p. t. „Ewolucye socyal 
demokracyi*. Później, zdaje mi się, w Genewie, 
wyszły broszury rosyjskie, zamykające główne 
jej poglądy. System, o którym mowa, jest bez- 
względną krytyką zarówno socyaiizmu, jak 
anarchizmu. Ze szczególną zaciekłością autor 
napada na klasę inteligencyi, którą wyobraża 
sobie jako oddzieiną warstwę społeczną, wrogą 
ludowi pracującemu -— zarówno w postaci czyn- 
nika stojącego u szczytu wiadzy, jak w postaci 
czynnika ideowego, wciągającego lud czarny w 
odmęt interesów inteligenckich, wrogich zawsze 
interesowi proletaryatu. Machajski jest w tych 
swoich pismach przeciwnikiem wszelkiego poli- 
tycznego czy ekonomicznego teroru, przeciwni- 
kiem wszelziego rodzaju powstań polityczuych 
i strajków, polityczna cele mających na oku, 
przeciwnikiem wreszcie pariamentarvzmu i walk 
parlamentarnych. Jedynem zadaniem, jakie so- 
bie stawia, jest wywołanie ruchu mas, nieusta- 
jący strajk masowy z żądaniami ekonomicznemi, 
z żądaniami jak najszerzej podejmowanych ro- 
bót publicznych dla ludzi pozbawionych pracy. 

Cały jego system, o ile go poznać mogłem 
z broszur drakowanych, jest abstrakcyjną kon- 
cepcyą r<eczywistego życia, produktem więzie- 
nia i wygnania. Wychodzi z bezwzględnego 
założenia, jakiem jest cierpienie ludzkie, buduje 
wieżę doskonałą z materyałn dobrego i spraw- 
dzynego, nie licząc się wcale z terenem, gdzie, 
ją stawia. Neguje wartość geniuszu, albo go 
nie docenia, a co gorsza, zupełnie nie zduje so- 
bie sprawy z potegi ciemnoty. Wierzy ślepo, 
że nakarmiony lud sam urządzi swe życie zbio 
rowe w sjo:ób doskonały, według tych ideal- 
nych wzorów, jakie widzą oczy marzyciela spo- 
łecznego. Teorya Machajskiego, ujęta pojęciuwo 
w swej istocie ze stanowiska skutków, jakie 
wcielona mogłaby wywołać, przejrzana w swem 
znaczeniu praktycznem przez ludzi, którzy żyją 
wśród samego życia, mie w więzieniach i na 
zesłania i którzy obcowali — nie tylko z teo- 
ryami socyclogicznemi, lecz i z charakterami 
ludzkimi w ich nieskończonej rozmaitości — 
musi być trakowana jako objaw jak gdyby ja- 
kiejś metafizyki społecznej. Wszystko w niej 
jest czyste i dobre, jak człowiek, który ją wy- 
myślił, lecz dalekie od życia. ` 

Teorya ta nie pozostała bez echa. Wywołała 
ferment w socyalizmie rosyjskim, podobno od- 
biła się i Da naszym w Galicyi. í 

Co do mnie, to strac.wszy Machajskiego 
z oczów, w roku 1892 w Zurychu, Spotkałem 
go dwukrotnie — pierwszy raz w roku 1907, 
gdy po ponownem aresztowaniu w Irkucka i po 
ponownem zesłaniu, uciekł z Aleksandrowskiego 


šei. 


więzienia i znalazł sią w Genewie. W czasie 
dwukrotnych z nim rozmów dowiedziałem się 
szczerej opinii o jego nowej roli herezyarchy 
społecznego, Dowiedziałem sią tedy, że jego 
zwolennicy, z którymi osobiście nigdy się nie 
stykał, gdyż, zarabiając na życie w Genewie, 
jako zecer w drukarni, w kraju nie bywał, — 
tylko w jednem jakowemś miejscu w Rosyi 
istnieli jako organizacya, mająca zarząd i lite- 
raturę — w ciągu dwu lat rewolucyjnych. Or- 
gacizacya ta nie wykonała żadnego zamachu 
terorystycznego. Jak mnie wówczas upewnił, 
była to jedyna organizacya rewolucyjna, która 
nie posiadała „bojówki* i nie miała wcale ża- 
dnej broni. Ani na chwilę zadaniem tych „ma: 
chajczyków* istotnych nie były napady bandy- 
ckie lub teror ekonomiczny. Jako dowód praw- 
dy”tego twierdzenia Machajskiego służy ten 
fakt, że żaden z jego zwolenników nie był osą- 
dzony przez sąd wojenny, a ci, którzy wpadli 
w ręce żandarmów, zesłani zostali na Sybir 
drogą administracyjną. W innych miejscach Ro- 
syi organizacy: „machajczyków * nie było wcale. 
Na terenie Królestwa „machaizm* nie istniał, 
gdyż w języka polskim nie było zupełnie bro- 
szur, ani druków, wykładających te zasady. 
Dopiero w roku 1909 ukazały się jakieś dwie 
broszurki, których me znam. : 

Lecz systemat Machajskiego zemścił się na 
nin samym w inny sposób, Bo oto ostatniemi 
czasy odpadki „bojówek* rozmaitych partyj po- 
litycznych, działających na terenie Królestwa, 
wyrzutki, wybierki, uciekinierzy i zdrajcy, pół- 
bandyci i notoryczni rzezimieszkowie, groma 
dząc się w jedno i z natury swego zawcdu po- 
szukując jakiejś nazwy, płaszczyka, znaka — 
trafili na system, krytykujący zaciekle te wła- 
śnie wszystkie partye, z którycn oni powycho- 
dziii, to jest na ów mityczny „machaizm*. Lu- 
dzie, których za pomocą swego systematu zwal- 
czał, których na oczy nia widział, których dzia- 
łalność potępiał, ogłosili się, czy zostali ogło- 
szeni, jako wyznawcy jego teoryi. Co najgor- 
sze, on sam uległ przez pomyłką nieszczęsną 
oskarżeniu o organizowanie tych band. 

Że J. W. Machajski nia ma dziś nic wspól- 
nego z jakąkolwiek akcyą polityczną dzisiej- 
szą — na to mam dowód w dwóch jego listach, 
które w roku ubiegłym otrzymałem. W ooudwu 
prosił mię o pomoc w wynalezienia mu lekcyj 
w Zakopanem, lecz zarazem przedstawiał isto- 
tuo swe położenie. Całe życie spędził w izbach 
więziennych lub w takich samych, jak więzien- 
ne, izbach nędzarskich. Znękany niedostatkiem, 
ze starganemi nerwami, pod przybranem nazwi- 
skiem — pragnął tylko zarabiać na życie. Nie. 
mogę ogłosić tych listów, gdyż są zbyt osobi- 
ste, ale mogę zaręczyć, że stanowią niewątpli- 
wy dowód, iż autor ich nie ma nic wspólnego 
a jakąkolwiek polityką, działalnością społeczną 
i pragnie jedynie znaleźć w kraju kąt spokoj 
ny i kawałek chleba. Na żądanie, wyrażone w 
jednym z tych listów, z maja r. z, zwróciłem 
się do p. dr Dłuskiej z prośbą o jakieś zajęcie 
w sanatoryum dla żony Kiżły (Machajskiego). 
Otrzymałem wkrótce odpowiedź, że takiego miej- 
sca w sanatoryum niema, ale również zapewnie- 
nie pośrednictwa w wyszukaniu zajęcia dla 0s0- 
by, o której mowa. W drugim liście, pisanym 
we wrześniu r. z, Machajski uskarżał się na 
jeszcze gorsze warunki materyaline. Lecz nare- 
szcie dostał lekcye, wyrobił sobie dobrą klien- 
telą, wrócił do dawnego zajęcia swojej młodo- 
Zarabiał już około 300 koron miesięcznie, 
mógł tedy spłacić dłuzi i pracować spowojnie. 
Ale wtedy właśnie przyszło nieszczęsne areszto- 
wanie... * 

Dla mnie, który znam go od tak dawna i 
tak dobrze, Machajski jest jedną z najciekaw- 
szych postaci naszego życia. Jakakolwiek może 
być ocena jego teoryj społecznych, niewątpliwą 
jest rzeczą, że on sam jest człowiekiem wyso- 
kiej wartości, miekiewiczawskim „człowiekiem 
cierpiącym, człowiekiem walczącym, człowiekiem 
wulnym w duchu*, Gdyby żył w średniowieczu 
założyłby był zakon lub sektę religijną. Dziś 
założył sektę społeczną. Przez care życie byi 
anachoretą, wygnańcem, ulegał ciągłemu prze- 
śladowaniu, schodził coraz niżej do ludu, aż do 
ostatniej granicy. Jego teorye nie uleczą zape 
wne niedoli ziemskiej i nie nakarmią tłumów, 
jak tego pragną, ale to pewna, że ich twórca 
czysty jest w swej myśli, w Swej wierze i w 
swem Życiu, że przez to życie przeszedł nie- 
splamiony niczem, jak gronostaj. 

Czy to jest możliwe, ażeby człowiek taki był 
wydalony z granic Galicyi, Wydany na nowo 
Rosyi? . i 

Słowo moje może nie mieć żadnego znaczenia, 
zaręczenie może nis mieć żadnego waloru dla 
czynników wiarodajnych, a jednak ośmielam się 
twierdzić publicznie, że jedynem wyjściem z tej 
przykrej > sprawy byłoby wypuszczenie J. W. 
Machajskiego na wolność, przekreślenie jego 
dawnej winy z r. 1891 i udzielenie ma formal- 
nego pozwolenia na pobyt w Zakopanem, gdzie 
znalazł dla siebie warunki pracy. 

Stefan Żeromski. 
Paryż, 1 laty 1811. 
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„Zima. Już wczorsj wieczorem temperatura opa- 
dła i termometr wskazywał 10 stopni R. — Przez 
całą noc trwał silay mriz, a d.iś sj otęgował się, 
gdyż o 9 rano była 13 stopni R. Mamy więc silny 
mróz, Krakowianie nie przyzwyczajeni są do ta: 
kih mreźnych dni. gdyż zimę od paru lat mamy 
bardzo łagodną, 

Rada miasta Krakowa zblerze się we czwartek 
9 b. m. Na tem posiedzeniu, oprócz spraw, zamie 
szezonych w porządku dziennym z ostatniego po- 
siedzenia, które nie przyszto do skutku, będą roz- 
patrywane noninacye w budownictwie miejskiem i 
biarze wodociągowem. Na jawnem posiedzeniu bę- 
dzie na porządku dziennym sprawa przyczynienia 
się gminy miasta Krakowa do kosztów, celem Zì- 
bezpieczenia Krakowa od powodzi Wisły, sprawa 
regniacyi I pomnożenia etatu magistrackiej „lzby 
obrachunkowej, urzędu i straży akcyzowej. 

Sanacya finansów miajskich. Barmistrz miasta 
Wiednia, dr Neumayer, odniósł się do prezydenta 
miasta Krakowa z prośbą o wzięcie udziała w dv- 
patacyi przedstawicieli miast, która w piąte: 10 
b. m. wrę zy prezydentowi ministrów, ministrowi 
spraw wewnętrznych i mi istrowi skarbu pet:cyę 
wiecu miast w sprawie sanacyi finansów miejskich. 


świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 

kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko- 

wite wyprawy położnicze i t. d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil 
vieisza Stare lecznicza winą. Koniak francuski W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi, 


. Komisyz budżetowa. Przez dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy będzie obradować komisya badżetowa ra- 
dy miasta Krakowa nad budżetem na rok 1911. 

Prace konserwatorów. Grono konserwatorów 
dla zachodniej Galieyi odbyło w dnia 24 b. m. po- 
siudzenie pod przewodnictwem Dra Tomkowicza 
na którem dokonano wyborów. Przewodniczącym 
grona został ponownie dr St, Tomkowicz, zastępcą 
p. L. Lepszy, skarbnikiem dr Kutrzeba, sokreta- 
rzem dr Mnczkowski, zawtępeą sekretarza dr Ka- 
czmarczyk, 

Następnie omawiano ostatnie prace grona. Z wa- 
Łniejszych wymienić należy następujące: zgodzono 
Bę na zburzenie drewnianego kościoła w Turzy 
(powiat Gorlice) z zastrzeżeniem przeniesienia cen- 
niejszych zeń zabytków do nowego kościoła, 
W sprawie zamierzonego rozszerzenia i przebudowy 
kościoła w Niepołomicach uchwaiono zwrócić się 
do urzędn parafialnego o podjęcie innych sposobów 
zaspokojenia potrzeb parafii, gdyż kościół jest 
pierwszorzędnej wartości zabytkiem, któremu dal- 
sza rekonstrukcya wieleby zaszkodziła. 

Kons. Muczkowski przedstawił sprawę pro- 
jektowanego przez oba grona konserwatorów zja- 
zdu konserwatorskiego. Zjazd ten odbędzie 
się w pierwszych dniach lipca b. r. w Krakowie 
a objąć ma nietylko zawodowych konserwatorów, 
ale także miłośników ojczystych zabytków ze 
wszystkich dzielnie Polski, Grono uznało wysoką 
doniosłość i pożytek takiego zjazda i wybrało ko- 
misyę do przygotowania zjazdu. | 

Bal „Empire“, urządzany na rzecz budowy Do- 
mu akademickiego dla słuchaczek, zapowiada się 
pod każdym względem okazale. Zaproszenia i afi- 
sze pomysła artysty-malarza p. W. Leonharda 
w stylu „Empire“ dają przedsmak dekoracyi sal: 
pomyślanej przez tego artystę. Bilety ma gałeryę 
są rozchwytywane. Należy się spodziewać, Że sta“ 
rania, jakie komitet balowy podejmuje około urzą- 
dzenia balu, oraz sympatyczny cel stylowej zabawy 
ściągną tłumy dnia 11 lutego b. m. do sal starego 
teatru. Komitet przypomina, że kostyumy „Empire“ 
mile będą widziane. Bilety za okazaniem zaprosze- 
nia można nabywać codzienale między godziną 
2—4 popołudniu w kasie starego teatru. 

Piknik rolników odbędzie się dnia 18 b. m. w 
salach Starego teatru. Obowiązki gospodyń objęły 
panie: Hugeniuszowa Borzęcka, Wanda Grocholska, 
Waleryanowa Klecka, ks. Władysławowa Lubomir- 
ska, Karolowa Łepkowska, Wincentowa Łepkow- 
ska, Aleksandrowa Mańkowska, Kazimierzowa Ro- 
goyska, Janowa Szembekowa i Augustowa Witkow- 
ska. Zaproszenia na piknik będą rozesłane w tych 
dniach. 

Z Akademickiego Koła T. S. L. Na odsytem 
w dniu 31 stycznia b. r. walnem zgromadzenia 
Akademickiego Koła T. 8. L. w Krakowie wybra- 
no następujący nowy wydział i komisyę kontrola: 
jącą: Przewodniczący: Romuald Strnczowski, słuch. 
praw, zastępca: Jędrzej Cierniak, słuch. filozofii; 
sekretarz: Józef Swornóg, słuch. filozofli, zastępca: 
Roman Jabłoński, słacb, filozofii; skarbaiczka, Ma- 
rya Nowicka, zastępczyni: Angermanówna Zofia, sł. 
filozofii. Kierownik sekcyi czyt.-odczyt. Franciszek 
Baran, Bokcyi czyt.-odczyt. Jerzy Czopanowski, sek- 
cyi szkolnej Krystyna Siaw'arska, sekcyi oprowa- 
zań Adam Ferens, sekcyi teatrów i chórów włośc. 
Kazimierz Borelowski, sekcyi finansowej kol. Po- 
bowska, nadto weszli do wydziału: kol, Józef Maj- 
ka, Jadwga Fritzówna, Tadeusz Gutkowski, Wą- 
giel, Sosabowski, Do komisyi kontrolującej wybra- 
ni zostali: przewodniczący: Karol Drewnowski, 
członkowie: Andrzej Bystroń, Jędrzej Czucbra, Ma- 
rya Piotrowska, Mieczysław Trajdos.. a— . 

Z tow. filozoficznego. W sali seminaryum ii- 
lazof, (ul. św. Anny 1. 12 na dole), odbędzie się 
8 b, m. zebranie naukowe, na którem prof. dr. W. 
L. Jaworski wygłosi odczyt p.t. „Teorya poznania 
polityki“, 

Odczyt Na:oriiecznego posła do Dumy, odbę- 
dzio się we środę 8 b. m. w Krakowie w sali To- 
warzyBtwa technicznego (Straszewskiego 28). Fo- 
'zgtek o godz, 7 wieczór. Temat: „Ruch polityczny 
na wsi w Królestwie Polskiem*, Bilety wstęru: 
I-rzędne 1 kor., 2-rzędne 50 hal. — przy wejś-iu 
na salę. Po odczycie odbędzie się w salach resta- 
uracyi Starego Teatra wieczornica na cześć gościa. 

Z „C'acovii”. Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków klubu portowego „Cracovia“ odbęizie się 
we czwartek 9 litrgo w sali „Towarzystwa le- 
karskiego przy nl. Radziwiłłowskiej £Ł 4 o godzinie 
6 wieczorem. W razie braku kompletu odbędzie 
się zgromadzenie © gudzinie wpół do 7 bez wzgleę- 
da na komplet. Sekretarz przyjmować będzie na 
sali zgłoszenia na członków. 

Z teatru ludowego. Operetka „Druciarz* gra- 
ną będzie dziś i wə czwartek; we środę „Zuchy* 
po raz 44; w piątek na dochód kilku „młosszych 
artystów sceny ludowej* „Krowoderskie zuchy* po 
raz 45=ty. Á : i 

` Z Sokoła podgórskioro. W tutejszym Sokole 
od kilka tyg'dni wre gorączkowa praca około przy- 
gotowań do tegorocznego popisu, który odbędzie się 
dnia 12 lutego b. r. Największe zainteresowanie 
budzą ćwiczenia plutonu karabinowego, oraz óćwi- 
czenia toporkami, które prowadzi znany ogómie 
naczelnik druh Nowak, co daje rękojmię, że zosta- 
ną pięknłe i sprężyścia wykonane. Bliższe szcze- 
góły zostaną ogłoszone afiszami. 

Obce piwo w Krakowie. Jak świadczy staty- 
styka, w miesiącu styczniu b. r, przybyły 34 wa 
gouy obcokrajowego piwa do samego Krakowa. 
l tak z Pilzna przyszło 8 wagonow, z Opawy 4 
z Morawskiej Ostrawy 9, z Bielska 4, z Karwiny 
(Słąsk) 7, z Wiednia 2. Tak wielką konkarencyę 
robią Niemcy naczej krajowej produktyi piwnej. 

Ofiara sportu. Wczoraj wezwano pogotowie ra- 
tunkowe pod kopiec Kościuszki, gdzie Emil Iwa- 
nicki podczas saneczkowania wywrócił się i doznał 
licznych obrażeń 1 przecięcia dolnej wargi. Spor- 
towca opatrzył dyżurny lekarz i oddał opiece do- 
mowej, > 
Zamech samobójezy. Wczoraj wisczór 26-letni 
Stanisław Drabik, maszynista kolejowy, rzucił się 
koło stacyl w Płaszowie pod pociąg ciężaiowy i 
zamiast dostać się pod maszynę wpadł poi wóz 
ciężarowy, który mu zmiażdżył zupełnie rękę koło 
ramienia. Nieszczęśliwy maszynista doznał prócz 
rego silaych ran na całem ciele, Na miejscu udzie- 
sł pierwszej pomocy raunemu lekarz kolejowy i 
po opatrzenin, wezwana pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło desperata w stanie groźuym do spitala św. 
Łazarza. Powód samobójswa: nieszczęśliwa miłość, 

Niewierna służąca. Wezcraj aresztowano 18- 
letnią Helenę Leszczyńską rodem ze Stopnicy, któ- 
ra swojemu piacodawcy dr L., skradła złoty łań- 
cuszek i inne wartościowe przedmioty. Przy Bare- 
sztowanej znaleziono nabity browning. Leszczyńska 


Wiorek, ? mtego 191] 


zabrał ojca 500 koron. Pappa kosenberg opowiw 
dał w otoczeni przyjaciół, „że jedzie do Ameryki. 
Policya rozesłała listy gończe za zbiegiem, 


Z kraju. 


Z Macierzy szkoinej dla Księstwa Cieszyń< 
skiego. W kilku szkołach Macierzy szkolnej ślą- 
sk ej są do bezzwłocznego objęcia posady naaczye 
cielskie, Podania należy wnosić do zarzą iu główne. 
go Macierzy szkolnej w Cieszynie, Dom Narodowy, 

Biała. (Odczyt o Stanisławie Staszicu, — Polska 
czytelnia kobiet). ` : Alain 

Bezpłatny odczyt T., w. L. odbędzie się we 
czwartek dnia 9 lutego o o godzinie wpół do 7 wie- 
czorem w  seminaryum nauczycielskiem T., 8, L. 
przy nl. Komorowicekiej, Odczyt wygłosi prof Ma» 
tuszewski p, te „O Stanisławie Szaszicn”, Wstęp 
wolny, 

Przed'ożone na wa!nem zgromadzeniu Polskiej Uzy. 
telni kobiet w Białej 28 b. m” 1911 r. roczne sprae 
wozdania i rachunki wykazały, że to skromne ale 
bardzo pożyteczne towarzystwo Spełovia chwalebnie 
swoje, statutem zakr.ślone zadanie. Członkami Czy- 
teini są Żony tnrejszych urzędników i naaczycielzi, 
Raz na tydzień urządza Czytelnia wieczornicę po- 
łączoną często z produkcyami muzykalnemi i przed- 
stawieniami amatorskiemi, a pozatem bierze czyn= 
ny udział w uroczystościach i zabawach innych 
tutejszych towarzystw polskich. Z dochodów wia- 
snych płaci Czyteinia stale stypendyam w kwocia 
100 koron rocznie uczniowi pry wataeg? sominary am 
nauczycielskiego w Białe), subwencyonnje ponadto 
szkoły ludowe datkami na urządzenie „Gwiazdek“, 
obdarza ubraniami dziezł przy pierwszej komunii 
i daja znaczne kwoty na porarcie wycieczek szkol- 
nych do Krakowa. Wydział Czytelni zasiaguje na 
publiczne uznanie za skuteczną pracę dla rozwoju 
powszechną sympatyą cieszącej się instytucyi, 

Morawska Ostrawa, 7 lutego. (Dolskia Towa 
rzystwo handlowe. — S. p. Banaś). W r. 1906 
założonem zostało w Morawskiej Ostrawia prze? 
tutejszych Polaków Towarzystwo handlowo-prze« 
mysłowe, którego celem -jest zorganizowanie pole 
skich rękodzielników z Morawskiej Ostrawy i oko- 
licy, oraz niesienie pomocy materyalnej w formie 
pożyczek krótko terminowych. Stowarzyszenie to 
nie rozwinęło się do tego czasu tak, jak się ogół 
spodziewał, Nie wszyscy bowiem polscy rękodziełe 
nicy do tego Towarzystwa wstąpili, woleli pozo 
stąć w niemieckich lub czeskich organizacyach. 
Chcąc Towarzystwo to ożywić i skupić wszystkich 
rękodzielników poiskich z Morawskiej Ostrawy, 
Polskiej Ostrawy, Przywozu, Witkowie, Maryafń- 
skich Gór, Michałkowice, Gruszowa i daszej okoli 
cy, zwołuje zarząd Tow. na dzień 12 latego b. r. 
du Domu polskiego o godz. 3 po poładniu zebranie 
wszystkich rękodzielników. Praemawiać będą facho- 
wi referenci. Kresowi rękodzieiniey powinni się na 
tem zebraniu gromadnie zjawić. 

W zeszły wtorek zmarł w Morawskiej Ostrawie 
zegarmistrz ś. pe, Władysław Banaś w 4l roku 
Życia, Był to gorący patryota i dzielny pracownik 
kresowy. Przybył przed 17 laty z Galicyi na kre- 
sy i przez cały czas pracował w tych okolicach, w 
polskich towarzystwach. Pogrzab jego zamienił się 
w piękną manifestacyę na cześć zmarłego, Wzięły 
w nim udział tłamy publiczności. 

Bochnia, 6 lutego. Przejechanie przez po- 
ciąg. — Bal „Ojczyzny*.) h 

Mimo dłuższego już przeciągu czasu, jaki upły« 
nai od nieszczęśliwego wypadku kolejowego na 
przestrzeni Bachoió-Kłaj, nie zdołano jeszcze stwier- 
dzić nazwiska i pochodzenia przejechanej przes 
ociąg kobiety. Wobec tego zostały rozesiane we- 
zwania do wszystaich pobliskich posterunków Żan- 
darmeryi, aby stwierdziły, kogo iod jakiego czasu 
w ich gminach brakuje, Zamierzonej sekcyi zwłok 
zaniechała prokaratorya wobec stwierdzonego faktu 
przejechania. Pogłoski o rzekomem samobójstwie są 
zgoła bezpodstawne. 

Bal „Ojczyzny“, który odbył się w ubiegłą 30- 
notę na dochód budowy własnego domu Towarzy- 
stwa, zgromadził liczną tak miejscową, jakoteż za- 
miejscową publiczność, która do ruchliwego Towa- 
rzystwa z coraz większą sympatyą się odnosi i na 
każdym kroku jego zamiary popiera. Tańce pro: 
wadził prezas „Ojczyzny* dr Władysław Kiernik 

a L. K. 

Żywiec, 5 lutego. (Karnawał, — Oświetlenie, — 
Sport.) Staraniem tutejszego „Sokoła“ « odbył * sią 
dnia 1 b. m. bal, na którym licznie dopisała miej. 
scowa int»ligencya, Do kadryla stanęło 80 par, 
tańce prowadził z werwą naczelnik „3ukoła* druk 
A. Biłat. Ochocza zabawa przeciągnęła się do bia- 
iega rana. 

Oświetlenie miasta doczekało sią nareszcie pos 
żądanej zmiany. Dnia l b. m. odbyła się próba 
lamp naftowo-żarowych firmy warszawskiej „Autoe 
geu*, ustawionych w rynku w liczbie czter. ch, 
każda o sile 2500 świec. Wobec pomyślnego wy 
nika próby należy się spodziewać, że miasto 
otrzyma wkrótce całkowite oświetlenie tegoż sy 
stemu. p £ 

Amatorzy saneczek używają w całej pełni tego 
sportu. Oczków i Barania Góra roją się od sport- 
menów. Szczególnie ze strony pań Bport ten cieszy 
się wielkiem zainteresowaniem. 

Nowy Sącz, 5 lutego. (Z Sokoła, Pożeguanie). 
Walne zgromadzenie Sokoła odbyło się 27 z. m. 
przy udziale 214 członków. Zgromadzenie zagaił 
prezes dr Flis, Ze sprawozdania sekretarza Sękow= 
skiego dowiadujemy się, Że Sokół istnie ący od 23 
lat, liczy 322 członków i posiada własny gmach 
o dwóch salach gimnastycznych. Greno nauczycieli 
gimnastyki składało 8 osób; nczniów gimnazyalnych 
ćwiczyło 581, seminarzystek 150, nadto były ćwi- 
czenia pań i druhów. Rachunek kasy wykazuje 
25.324 K dochodu, 24897 K rozchodu. t 

W dyskusyi wyrażono pochwałę dla działalności 
wydziału. Przemawisli pp. - Tyran, Kryczyński, 
Obrzut, Neyberger, Łabuś, Bysisk, dr Cwikowski, 
dr Dzikiewicz i t, d. 

Do wydziału na trzy lata weszli prezes dr Flis 
(146 gł.), zastępca Jan Małecki (142 gt); wydział 
dr Dadziński, Kossowski Zyg, Jasiński Jerzy, 
Leśniak J., Nosal J., na dwa lata Sowiński Wiodz,, 
na rok Słaby Wł; sąd honorowy stanowią: Jasiń- 
ski Ang., Małecki J., dr Płochocki, Tdpfer, Sucha» 
uek, Zieliński, Dudziński, Poremba, Schneigart; 
komisyę rewizyjną: Hebliński, Gołębiowski, Kunnan, 

Wkońcu walne zgromadzenie w uznania zasług 
za 20-letnią pracę skazbnikowską mianowało draha 
Józefa Fiałkowskiego członkiem honorowym, 

Wydziuł Sokota pożegnał długoletniego swsge. 
członka p. Józefa Kupczyka, komisarza skarbu, 


tł maczy się, że odebrała go nieznajomerau mężczy- | który pracował gorliwie jako bibliotekayz, był 


Źnio na balu, gdyż bała się, aby jej nie zastrzelił, 
Do Ameryki. Do policyi krakowskiej donoszą, 
że z Krynicy zbiegł 18-letni Pappe Rosenberg i 


także silnym filarem w „Beskidzie* i Pomocy prze» 
mysiowej; druh Karpczyk przenosi się do Sambora 
, Traldos. 


Yt at „Sily: Daga (A 


Wtorek 7 Lutego ibti 


te 
rę „i 
Ze Światła. 
Z Leoben. Walne Zgromadzenia „Czytelni Pol- 


skiej akademików górniczych" w Leoben wybrało 
w dniu 17 stycznia następujący Wydział: Ignacy 
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ski i Hand. Porządek dzienny obejmował sprawę 
zmiany ustawy z roku 1393, regulującej przemysł 
budowlany. Na wniosek del. Handa przeprowadzono 
tylko dyskusyę generalną, w której palicyjscy de- 
legaci kilka razy głos zabierali, Dysknsyę szczegó- 
łową odroczono do maja. W międzyczasie mają 


wersyteta Jagiellońskiego! Teraz nie pora na 


maga, aby ułatwić otwarcia Jagiellońskiego | rej zapytuje przedewszystkiem, czy istnieja za- i 
uniwersytetu, w którym pobierać powinna nau-|miar zamknięcia uniwersytetu, czy tylko 
kę, kształcić się i wychowywać, młodzież pol-|semestru i domaga się zniesienia „drakoń- 


dr Gu" 


e s wali 
Pos. Daszyński wniósł dziś do mi-|rozpusty w Buenos Aures, Obecnie udało się je 
obmyślanie kar, — interes społeczeństwa wy- |nistra oświaty interpelacyę, w któ-| stamtąd uciec. Wróciwszy do Łodzi wniosła do poż 


licyl skargę przeciw mężowi. 


Jelonek przewodniczący, Heuryk Mach zastępca 
przewodniczącego, Jan Matkowski i St, Paulus! sc- 


interesowane Towarzystwa przedyskutować i opra- 


ską wsze lkich przekonań politycznych. <: 


<<) 


skich kar“, wymierzonych przez senat i co- 
fnięcia doniesienia do prokuratoryi 


cować szczegóły kwestyonarynsza, na podstawie przeciw 9 studentom, a wreszcie wydania roz- 


kretarze, Karol Pawlas skarbnik, St, Raratkiewicz 
| Teodor Suknarowski bibliotekarze, Bolesław Ni- 
Żyński i Wł. Szymanowicz gospodarze, Maks, Fin- 
gorbaut archiwista, St, Nowicki druh Tow. Ośw. 
Julian Suski przewodniczący „K. Br. Pom.*, Zyg- 
munt Karpiński przewodniczący „Klubu Sporto- 
wego“. 

Sukcesy śpiewaczki polskiej w Madrycie. 
Znakomita artystka, pani Helena Ruszkowska-Sveli- 
gerowa, jedna z najbardziej cenionych Śplewaczek 
niegdyś opery lwowskiej 1 warszawskiej, jest już 
drugi sezon primadonną królewskiej opery w lia- 
drycie, gdzie kreuje wszystkie niemal partye so- 
pranowe w operach wagnerowskich. Pisma madry- 
ekio podnoszą jednogłośnie. wielki artyzm Śpiewa: 
czki, styl kreowanych postaci, wspaniałe brzmienie 
glosu i wyjątkowe apPArycye. Pani Roszkowska 
jest, mówiąc krótko, gwiazdą sezonu operowego 
w Madrycie. Po skończeniu się wielkiego „stage 
giono“ udaje się pani Ruszkowska, podobnie jak 
zeszłego roku, na występy do Barcoiony, głównie 
jako bohaterka wagnerowska. Dnia 25 stycznia b. 
m. śpiewaia p, Ruszkowska na koncercie w pałacn 
królewskim, na którym oprócz rodziny króla Al- 
fonsa i arcyvsięcia Fryderyka było kilkanaście osób 
wysokiej arystokracyi hiszpańskiej, Śpiewaczka nar 
«ża, wyróżniana serdecznością dostojnych słuchaczy 
śpiewała między innemi rzeczami szereg polskich 
pieśni, 


« Składki. „Dotkmęta b.leśnie Emiercią najzacniejszego, 
kieouzałowanego Ś. p. Dra Bolesiawa Skórczewskicgo, 
dla mozczenia Jego pamięci, złożyła 25 K dla najbie- 
dniejszych H. Kuvzera z Warszawy, 

Dla wdowy po powstańcu W, P. złożył Franciszek 
Moskwa z0 KŚ, zebrane wśród znajomych, 

Powszechne wykłaay uniwersyteckie 
(w auli I szkoły realnej o godz. 6 w.) 

We wtorek 7 b. m. Frof, uniw, dr Stanisław Dobrzy 
Li: Polska poezya ludowa (6 wykładów), Wykład 1V, 

We srodę 8, we czwartek Y i w piątek 10 b, m. Doc. 
kuiw, dr Ludomir Sawicki: Wzrost i upadek wielkich 
miast na tle geograficznem (3 wykiadyj. 
\ Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 


4 w Krakowie, Szewska 16. 
' We wtorek 7 b. m. Świat drobnenatrojów a człowiek, 
(Walka z chorobami smkaźnemi), Wykładający dr Filip 
Eisenberg, P 
Repertoar teatru miejskiego lm. Słowackiego 
w Krakowie, 

We wtorek: „Panna głupia“. 

We środę: „Ojciec“. 

We czwartek: „Panna głupia” 

W piątek: „Noblesse obiige*, i 

W sobotę: „Ścieżki onoty*, 

Rspertoar teatru ludowego, 

We wtorek: „Druciarz*, 

We środę: „Krowoderskie zuchy“, 

We czwartek: „Lrnciarz*, 


CT EN a 


+ EE Gabryslska, Krzysztof ory 
Brakówmwr. Wynajmaoje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, tarmo- 
sA i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
fwudziestomisaiączna, Instrumenty używane od 
Len najniższych. 
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Bział ekonomiczny. 


= Sądy przemysłowe. Namiestnictwo we ILwo- 
wie podaje do public. nej wiadomości, że postano- 
wienia $ 41 ustawy o pomocnikach handłowych 
k dnia 16 stycznia 1910 rozszerzyło właściwość 
tąlów przemysłowych pod względem osobistym w 
ten sposób, Że w przyszłości mają w sądzie tym 
dochodzić praw swoich także 1) te osoby, które w 
przedsiębiorstwach, podlegających ustawie przemy- 
słowej, z wyjątkiem przedsiębiorstw - handlowych, 
są ustanowione przeważnie do spełniania wyższych 
kupieckich using, a zatem w szczególności dyrekto: 
rowie fabryk, prokurzyści, pełnomoenicy handlowi, 
prowadzący interesa, buchalterzy, kasyerzy, ajenci, 
podróżni i koresponienci; 2) te osoby, które we 
wszystkich przedsiębiorstwach, pod'egających usta- 
wie przemysłowej, zatem także w przedsiębior- 
stwach handlowych BĄ, ustanowione do spełniania 
wyższych, mle kupieckich usług, jak kierownicy 
rocho (Betriebsleiter), inżynierowie, chemicy. ry- 
sownicy i t. p. 5 
| Należące do powyższych kategoryj osoby, mają 
wraz ze swymi służbodawe”mi utworzyć osobna 
(w Krakowie i we Lwowie VIa.) grapę wyborczą 
dla wyboru asesorów, którzy w ich sporach mają 
być przybierani do sądu przemysłowego i do sądu 
apelacyjnego w okręgu sądu przemysłowego. Grupa 
ta ma wybierać 1) w ciele wyborczem ałnżbo- 
dawców 8 asesorów sądu przemysłowego, 4 za- 
stępców i 4 asesorów sądu apelacyjnego 2) w ciele 
wyborczem służbobiorców 8 asesorów gądn 
przemysłowego, 4 zastępców i 4 asesorów sądn 

, apelacyjnego. Urząd wybranych asesorów rozpocznie 
się z dniem 1 kwietnia br. Na podstawia rozpo- 
rządzenia minist. rozpisuje się ninieiszem wybór 
asesorów dla przedsiębiorstw przemzsłowych, poło- 
żonych w obiębie miasta Krakowa i okręgów są 
dów powiatowych w Krakowie i Podgórzu na lat 
tztery od l kwietnia 1911. i 

Wybory będą przeprowadzone w ka?dera ciele 
wyborczem w kilku terytoryalnie, wedłog obszaru 
podzielonych sekcyach. 

Namiestnicwo we [Lwowie wzywa wszystkich 
właścicieli przedsiębiorstw, które obejmuje wiaści- 
wość sądu przemysłowugo, ażeby w terminie dni 
ośmiu, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego roz- 
pisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej“ podzli 
na piśmie zwierzchności gminnej miejsca wykony- 
wania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia 
tist wyborców z ciała wyborczego służbodawców. 
Również należy w ośmiodniowym terminie przesłać 
swierzchności gminnej spis powyżej wymienionych 
osób, które w drin rozp sunia wyborów w „Gazecie 
Lwowskiej* były zatrudnione w dotyczącem przed- 
klębiorstwie przemysłowem, a ukończyły 20 rek 
życia i mie należą do stanu uczniów, 
$ Celem rozdania odpowiedn'ch druków do wypeł- 
nienia spisu, wzywa magistrat miasta Kra- 
kowa wszystkich przedsiębiorców przemysłowych, 
by się bezwłocznie stawili w ekspedycie ma- 
g'stratu, a następnie wypełnione już druki najdalej 
do dnia 12 bm. tamże złożyli, 

* Stała delegacya budowniczych Austryi zwo- 
lała na 6 b. m. posiedzenie, które się odb,ło we 
Wiedniu, w gmachu Towarzystwa przemysłowogo 
(Geweibeverein) pod przewodnictwem prezesa nad. 
radcy budownictwa Stiglera, W obecności nader 
licznie przybyłych delegatów z całego państwa, — 


W uniwersytecie Jagiellońskim panuje dziś 
zupełny spokój. Młodzież zgłasza się tylko po 
listy, które są złożone u portyera uniwersyte- 
ckiego i szybko opuszcza gmach „Collegii 
Noviu*, z 

Na drzwiach oszklonych, prowadzących do 
gmachu, wisi dalej karta oznajmiająca o zam- 
knięcin uniwersytetu. Jak słychać, młodzież jest 
bardzo zdenerwowana długiem oczekiwaniem 


wytycznych, ustalonych podczas generalnej dyskusji 
na posiedzeniu delegacji, 

Wniosek Stomarzyszenia budowniczych w Kra- 
kowie w sprawie powzięcia przez delegacyę ini- 
cyatywy, celem zawiązywania towarzystw zapomo- 
gowych budowniczych we wszystkich krajach Austryi 
na wzór towarzystwa krakowskiego, zos'ał, po n- 
motywowaniu przez delogata Handa, jednogłośnie 
przyjęty. 

Po trzygodzinnych obradach, zamknął prezes Sti- 


teologicznego. 


żanowski konferowali 
z ministrem oświaty. -4 


hl. tr” 4 


Studenci z Pragi 


porządzenia, ograniczującego działal- 
ność ks. Zimmermana tylko do wydziała 


, w PA g N 

Z Rady PAŃSION. 
(Telegramy „N. Reformy* z 7 lutego.). 
Wiedeń. Izba posłów przystąpiła na dzisiej) 


Namiestnik Bobrzyński i dziekan wydziału |szem posiedzeniu, po odczytania interpela 
filozoficznego uniewrsytein krakowskiego K rzy- 
wczoraj długi czas 


cyj, do porządku dziennego, ) 
Rozpoczęła się dyskusya nad ustawą o pra 
cy nocnej kobiet. Ustawa ta ma wejść 
w życie 1 sierpnia r. b. i 
Przemawiają posłowie Benkowicz i Eh 
dersch. in j 


gler posiedzenie, dziękując delegatom za tak liczne 


przybycie. 


lwowska: 


Kronika 
a 3-13 Lwów, 7 lutego. 


Komitet „Wystawy Podhalańskiej“ we Lwo- 
wie, której otwarcie odbędzie się w pierwszych 
dniach marca, zwraca się ponownie z gorącą prośbą 
do wszystkich posiadaczy starych zabytków Pod- 
hala o wypożyczenie ich na tę pierwszą w swoim 
rodzaja wystawę, Prócz tego komitet uprasza o 
nadsyłanie obrazów Kotsisa, Gersona, W. Eliasza 
Radzikowskiego, Witkiewicza, H., Lipińskiego, Sza 
frańskiego i t. d, a fotografie charakterystycznych 
domów w styln podhalańskim (zakopańskim) i ory- 
ginalne planów budowli. 

Komitet kładzie dużą wagę na zgromadzenie 
i przedstawienie możliwie dokładnego obrazn roz- 
woju budownictwa w stylu podbhalańskim na wszyst- 
kich obszarach ziem polskich. Koszty transportu 
i opakowania tam i z powrotem ponosi Komitet 
wj stawy. 

Termin nadsyłania najdalej do 24 lutego g. 12 
w południe. Ponieważ jest planowane wydanie 
obszernego katalogu, pożądane jest jak najrychlej- 
sze wysłanie zgłoszeń i udziała w wystawie. Prze- 
syłki 1 listy należy adresować: Do Komitetu wy- 
stawy podhalańskiej w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
wa Lwowie (Galicya) nl. Dzieduszyckich ]. 1. 

Dotychczas przyrzekli swój udział prawie już 
wszyscy artyści współcześni. Dalsze zgłoszenia na- 
pływają codziennie, 

Krajowy Związek portyerów I personalu ho- 
teiowego dla Galicyi zawiadamia, iż zwyczajne 
walne Zgromadzenie członków odbędzie się dnia 
16 lutego 1911 o godzinie 9 wieczorem w lokalu 
„Unii“ we Lwowie, plac Smolki 1. 5 1 p. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
We środę: „Dziecko księcia“. a 
We czwartek: „Dziecko księcia*, 
W piątek: „Ryszarda IH“, 


EZ SŁ 


zamknięciu 
Uniwersytetu Jagiell. 


Nawet w przystępie niezwykłej skromności, 
przyznać sobia musi redakcya „Czasu* — że 
czyni wszystko, co w jej mocy, aby zao- 
strzyć sytuacyę w zamkniętym obecnie uni- 
wersytecie Jagiellońskim, Organ konserwaty- 
stów krakowskich operuja przytem, o stosunku 
uczniów do uniwersytetu, pojęciami — śmiemy 
twierdzić — w żadnym już uniwersytecie nie 
istuiejącemi, - RE enm 

Bo nie ma o tem dwóch zdań, ża młodzież 
naszej Almae matris postąpiła niewłaściwie, że 
wykroczyła przeciw przepisom szkolnym, że na 
wet dopuściła się przekroczenia kodeksu kar- 
nego, demonstrując w nieprzyzwoity sposób 
przeciw wykładom ks. Zimmermanna, Sami wy- 
tknęhśmy to miodzieży w sposób stanowczy. 
Również ubolewania i potępienia godnym jest 
sposób, w jaki młodzież wymuszała strajk szkol- 
ny, będący demoastracyą przeciw — jej zda- 
niem — zbyt wysokim za tamte przestępstwa 
nałożonym na nią karom, 

Ale gdy to wszystko już się stało, gdy 
nie zdołano, zwłaszcza tym drugim nadużyciom, 
zawczasu zapobiedz, co, naszem zdaniem, wcale 
nie nchylało się ze sfery możliwości — io py- 
tamy, czy mamy dążyć do wytwarzania dal- 
szych utrudnień w prawidłowym biegu 
nauki w uniwersytecie, lub też, czy opinia pu- 
bliczna dążyć ma do takiego wyrównania anta- 
gonizmów, aby młodzież polska wróciła na 
uniwersytet Jagielloński i nie potrzebowała ta- 
łać się po szkołach zagranicznych, gdzie na 
obce wpływy będzie narażoną? Czy pizeciwnie, 
koniecznie dążyć należy do masowych rele- 
gacyj młodzieży 4 naszego uniwersytetu i do 
wytworzenia przez to, wśród pozostałej w tej 
szkole młodzieży, zaczynu fermeutacyjnego, wie- 
czny wytwarzającego w niej rozstrój?! 

Może to nie podobać się „Czasowi*, ale my 
właśnie to pierwsze, pacyfikacyjne wybraliśmy 
sobie do spełnienia zadanie. 

Różnimy się z konserwatystami w pojęcia 
tego zadania, bo inny mamy pogląd na cha- 
rakter uniwersytetu, a więc i na stosunek jego 
uczniów do jego władzy. „Czas* rzuca ciągle 
młodzieży w oczy „anarchizm“ — więc zbro- 
dnię. Na to pojęcie rzeczy nie zgodzi się 
prawdopodobnie nawet prokuratorya państwa, 
której pomocy senat przeciw młodzieży zawe» 
zwał. Uniwersytet nie jest przecież ani pułkiem 
e. i k. armii, ani Domem poprawy i kary. Ud- 
działywanie grona profesorów na uczniów nie 
powinno być tutaj normowane przepisami kar- 
nemi, lecz w pierwszym rzędzie mieć musi cha- 
rakter moralnego wpływu. Nie jest także 
uniwersytet szkołą średnią; uczniowie wszech 
nicy mają przyznaną sobie pewną wolność i 
swobodę, więc inaczej zupełnie przelstawia się 
nadużycie tej wolności przoz obywateli uniwer- 
sytetu, NIŻ gdy przepisy szkolug przekroczy 
cimuazyalista, lub gdy Rarnszanią ; dyscypliny 
i subordynacji dopuści się żołnierz, 

Z tego stanowiska, WZMOCHIAREgO nadto wy- 
rozumiałością obowiązująca RE 1 wszędzie 
starszych przewodników I zeę, a a wobec 
młodzieży, — oceniana bywają Wy9ry s akade- 
mikow we wszystkich unIweTsj etach, 
i to nawet w państwie tak militarnie Tządzo- 
nem, jak Prusy. Czego tam młodzież nie wy- 
prawia! A jakże rzadko słyszy się 0 zamykaniu 
uniwersytetów. 4 

Wiec stanowczo za wiele tej zacieklości, 


na ostateczne zakończenie całej sprawy. s>- 


(Kor. „N. Reformy"). © Me" 
śe Nowy Sącz, 6 lutego. 
Sprawa zuanych zajść 
skiej była przedmiotem wyczerpującej dyskusył na 
nłedzielnem zebrania bawiących tutaj akademików, 
którzy ostatecznie nchwalili nastęrujące rezolucyo: 
1) „Młodzież akademicka z Nowego i Starego 
Sącza solidaryzuje się w zupełności z akcyą, pod- 
jętą przez postępową młodzież akademicką w celn 
uwolnienia uniwersytetn Jagiellońskiego z pod wpły- 
wów klerykalnych; dalej protestuje przeciw sena- 
towi, który stara się zdławić ruch wolnościowy 
wśród młodzieży akademickiej za pomocą relegacyj. 
2) „Uważając, iż o ostatnich zajściach powinno 
wypowiedzieć opinię cało społeczeństwo, młodzież 
akademicka w N. Sączu dołoży wszelkich starań 
w celu zwołania w powyższej sprawie wiecu pu- 
blicznego*. | ZEREM 
R PCR Z, Dębica, 6 lutego. 
Dnia 5 b. m. odbyło gig poufna zebranie tutej- 
szej młodzieży akademickiej w sprawie ostatnich 
zajść na uniworsytecie Jagiellońskim, Na zebraniu 
tem oświadczyła młodzież, iż solidaryzuje się zu- 
pełnie z akcyą strajkową, wszczętą na tymże uni- 
wersytecie przez młodzież postępową 1 uchwaliła 
odpowiednią rezolucyę, Ponadto młodzież zebrana, 
biorąc pod uwagę fakt, ża po wsiach wszczęto ak- 
cyę przeciwstrajkową, polegającą na zbierania pod- 
pisów z wyrazami oburzenia na ostatnie zajścia, 
uchwalita następującą rezolucyę: 


braniu, odbytem dnia 5 b, m. protestuje przeciw 
łalności, skierowanej z jednej strony ku udarem- 


cyi strajkowej młodzieży uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Z drugiej zaś ku sklerykalizowaniu nauki 
na tymże uniwersytecie, Czynniki te bowiem 
nie są kompetentne do rozstrzygania powyższej 
kwestyi”, 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 7 lutego.) 


Sposchy wy!ścia z sytnacył, 

Wiedeń. Na podstawie ostatnich narad pre- 
zydyum Koła polskiego z ministrami polskimi 
w obecności profesorów uniwersytetu krakow- 
skiego i narad ze studentami, słychać, 
że semestr zimowy w uniwersytecie 
krakowskim ma hyć we środę zam- 
knięty, wobec czego studenci nie straci- 
liby tego semestru. Natomiast semestr le- 
tni rozpocząłby sią o miesiąc lub 14 dni 
wcześniej. 

W czasio przerwy zaś miedzy obu semestra- 
mi mają się odbyć dalsze patraktacye w 
sprawie załatwienia zajść krakowskich, w szcze- 
gólności w sprawie złagodzenia wyroku 
senatu akademickiego w Krakowie, 
a to na podstawia rekursu ukaranych 
studentów. 


na wszechnicy Jaglelloń- 


„Tute,sza młodzież akademicka, na poaiuwm ze- 
rozpoczętej po wsiach przez pewne czynniki dzia- 


nieniu i zdyskredytowaniu w opinii publicznej ak- 


Praga. Wolnomyślni stadenci niemieccy zwo- 
łali na piątek do kasyna niemieckiego zgroma- 
dzenie, celem zaprotestowacia przeciw klery- 
kalizacyi uniwersytetów i wyrażenia 
sympatyi studentom krakowskim. 


C Telefoniczne | telegrafice 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsxl. 
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MJ. Fo mowie tronowej. 
Londyn. Dzienniki, omawiając mowę tronową, 
podnoszą, że brakuje w niej zapowiedzi znie- 
sienia pluralnego prawa głosowa- 
nia i zaprowadzenia dyet poselskich. 

Londyn. W Izbie gmin oświadczył w dysku- 
syi adresowej Asquith w sprawie stosunku 
między obu Izbami parlamentu, że rząd przy 
ostatnich wyborach uzyskał aprobatę ludu do 
podjęcia konstytucyjnej reformy i większość 
taką każdy angielski minister uważał za zu- 
pełnie wystarczającą do przeprowadzenia naj- 
większych zmian konstytucyjnych i społecz- 
nych. 

Rząd po wynika obu ostatnich wyborów są- 
dzi, że propozycye rządu bez długich dyskusyj 
będą przyjęte. Rząd da sposobność do ob- 
szernej dyskusyi, ale spodziewa się, że 
propozycye jego, po przyjęcia przez Izbę gmin, 
zostaną także w Izbie wyższej załatwione je- 
szcze przed koronacyą. 


~y Demonstracya suisażystek. - 

Londyn. Do powozu Asquitha, jadącego wczo- 
raj do parlameutu, wskoczyły dwie su- 
frażystki. Policya wyrzuciła je z powozn. 
Wówczas sufrażystki wyjęły sztandar z rę- 
kawa i wznosiły okrzyki na część prawa gło- 
sowania dla kobiet. 


Jedzie do papieża. i 
. Berlin. W połowie marca ma się udać cesarz 
Wilhelm do Włoch i odwiedzi papieża. 


Stosunki w Persyl. 

Taheran. Minister skarbu Sani Dauleh 
umarł wskutek odniesiouych ran. Policy: uda- 
ło sią ujać obu morderców, którzy są ro- 
syjskimi poddanymi i poselstwo domaga się ich 
wydania, 4 

W Ispahan panuje wielkie wzburzenie, 
ponieważ konsul rosyjski nie chce wydać zbro- 
dniarza, który 1 b. m. zranił kilku strzałami 


z leczniczego: mułu 
pod Francenskadem. :: Na- 
turafne_zasiępstwo kapieli 
mułowych w domu. Zasto- 
sowanie podiug przepisu le- 
| sł karskiegc. Zadać zawsze 
| -°  MATTOKTEGO SOLI KULOWEJ. 


ERE EEES OE ee A WH Toran 


Lry ikon 
KAN dla pałaczy ' 
EW „papierosów 
którzy, pragnąc zaszanować swoje zdrowie, 
chętnie t—-2 halerzy dziennie więcej wydają; 
120 bibułek 20 h. 
Clubspecialit 70 bibułek 12 h. 
203 19 24 1 pudełko (100) tutek 70 h. 
Każdy, podający swój adres kartką korespon: 
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Brzań: 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie: 
rosów darmo i opłatnie 
Wedzig zlecenia lekarzy kartki nie są zae 
drukowane, jednakże zawiera każda bibał=, 


ka wodny, nieszkodliwy znak ochronny 
z podpisem fabrykanta 


>. MODIANO“. 
(rócq tata młodości ca ce 1 


ata 000 oeo 
chód wasz będzie elastyczny, nie ucznjecia 
już znużenia, nawet na naszym nierównym 
bruku, jeżeli każecie opatrzyć sonia obawie 
prawdziwemi kanczukowemi obca- 
sami Palma. - 


sAtze - 


gubernatora. k | 
"Pałac Porty psdpalony. 


Konstantynopol. Podejrzenie, iż pałac wyso- 


kiej Porty został podpalony, potwierdza fakt, 
że w wielkim wezyracie znaleziono rozbitą 


Wprawdzie nagana utrzymana będazie|kasę. Brak też wiele bardzo ważnych doku: 


w mecy, chodzi jednak o to, aby konse- 
kwencye6 tej nagany, jak utrata siypendyów, 
ponowna opłata czesnego it, d. zostały usu 
nięte. Relegowanym studentom wolno bedzie 
prawdopodobnie złożyć egzamina wa Lwowie. 

"Trudniej natomiast przedstawia się sprawa 
wykładów socyalogii ks. Zimmer- 
manna. Ministerstwo oświaty stoi bowiem na 
stanowisku, że urzędowe zasystowanie jego wy- 
kładów jest, ze” względu na zasadę wolności 
nauki, niemożliwe. W kołach poselskich 
mają jednak nadzieję, Ża nda się w drodze 
wpływów prywatnych skłonić ks. Zimmermanna 
do wstrzymania na jakiś czas wy- 
kładów. 

Dzienniki tutejsze ogłaszają memoryał, 
jaki studenci postępowi krakowscy wręczyli 
ministrowi oświaty. Memoryał ten — którego 
treść już rano podaliśmy,— podnosi, że w uniwer- 
sytecie krakowssim, w którym jest 1238 słu- 
chaczów, nie ma katedry: socyologii, - Wykłady 
ks. Zimmermana z zakresu Bocyologii uważają 
studenci za nieodpowiednie, a to dlatego, ponie- 
waż na stanowisko to powołano człowieka, któ- 
ry złożył przysiegę antymodernistyczną i posia- 
da małe kwahfikacye naukowe, 

W dalszym ciągu opisuje memoryał przebieg 
zajść w uniwersytecie krakowskim. : 

Gdy w poniedziałek 30 stycznia studenci 
strajkujący chcieli wejść do uniwersytetu, zna- 
leźli bramy zamknięte i zabaryka- 
dowane przez studentów klerykal- 
nych, którzy weszli do uniwersytetu w nocy 
o godzinie 3 i wejście zamknęli. A 

W końcu stwierdza memoryał, że do zaostrze- 
nia walki przyczyniło się głównie wydanie 
szeregu studentów sądom karnym 
za zajścia czysto akademickie, Przyczynił się 
do tezo jeszcze surowy wyrok senatu, do któ- 
rego studenci stracili zaufanie. 


Wśród posłów. — Imierpelacye. 

Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś o 
godz. 10 przed południem na naradę. Uchwalono 
wnieść w parlamencie interpelacyę w 
Sprawie zajść w Krakowie, a zwłaszcza 
z powodu kar wymierzonych studentom, da- 
lej z powodu dopuszczenia policyt. Ioterpelacya 
zapyta wreszcie, dlaczego policya, skoro się raz 
zjawiła przed uniwersytetem, dopuściła do tego, 
aby do zajść wmięszały sią żywioły, nie nale- 
żące do uniwersytetu? - i 

Dziś zjawiła się w parlamencie deputacya 
studentów postępowych i po konferen- 
cyi % posłami polskimi przedstawiła się pizy- 
wódcom stronnictw postępowych:  Chiaremu, 
Pernerstorferowi i Fiedlerowi. 

Wśród studentów panujo zaniepo- 
kojenie, albowiem nie wiadomo, czy zam- 
knięty będzie tylko semestr zimowy, czy też 
uniwersytet Jagieli. 


mentów. 


Hamida. 
łacu był od kilku dui zamknięty i zepsuty, 
Czarna śmierć. 


Petersburg. Z Charbina donosi „Now-Wre- 


mia“: 

W chińskiej dzielnicy Charbina Fudżadżan 
leżą stosy niepogrzebanych zwłok, 
ludzi zmarłych na dżamę. Wszystkie domy 
opustoszałe i zamknięte. Brak drzewa 
i nafty do palenia zwłok. Lmdność nie wie, 
dokęd uciekać, bo cała okolica jest za- 


rażona. Z całej okolicy przybiegają psy do|* 


Fudżadżan i obgryzają zwłoki. Miasto przed- 
stawia widok niemożliwy wprost do opisania. 
„Now. Wremia* sądzi, że wobec tego Rosya 
powinna odrzucić zasadę nie mięszania się do 
spraw obcego państwa i rządy obcych mocarstw 
powinny wkroczyć do Mandźnryi ce- 
lem zwalczenia dżumy. * - 


| a E l 


Po zamknięciu muneru. 


Kraków, 7 lutego. 


. Próba sanek motorowych. Dziś odbyła się pró- 
ba jazdy sankami motorowemi, przy udziałe bardzo 
wielu osób z miasta, Próba odbyła się na Błoniach 
miejskich w Krakowie, — Sanki motorowe są kon- 
strakcyl W, Ustyanowicza. — O godzinie 9'/, po 
odfotografowanin „załogi“ ganek motorowych, pa- 


oska PUBY 
azczono w ruch motor i bardzo szybko pomknęły | gminyi p 


sanki po drodze miejskiej w stronę torn w; ścigo= | 
wego Eh powrotem do ulicy Wolskiej- Pröva =. 
padła nadzwyczaj dobrzy, gdyż tę drogę prz. biegły 
sanii x szybkością 80 kilometrów na godzinę. 
Sanki składają się z motoru dwucylindrowego o 


sile 13 HP. Poruszane zą za pomocą śruby aero- 
planowej, która jest przytvierdzona do tylnej Czę 
ści sanek. — Na przodzie umieszczony jest motor 
i kierownica. Dolna część kierownicy wraz z pio. 


zami jest ruchoma, a górna część pozostaje w miej. | 


Konstantynopol. Aresztowano tu 20 urzędni- 
ków Porty i 40 żołnierzy. Aresztowania te 
stoją w związku z pożarem pałacu Porty. 
Wszystkie nowsze dokumenty znikły. 
Znaleziono tylko dokumenta z czasów Abdul- 


Charakterystycznem jest, że wodociąg w pa: 


— ENY 


Dr Maurycy Simche - 
otworzył kancelaryę adwokacką 


w Tarnowie, ul. Bernardyńska. 
-1406 1-3 


Ruryer jest Ślimakie | 


w porównaniu ze szalonemu tempem moich 
ganeczek i niema nie wspanialszego nau rozs 
kosz takiego pędu. Czyż nie jest to niebez= 
pieczna? Wcale niel Od „wypadku“ ebronl' 
mnie zręczność, od przeziębienia chronią mnie 
Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki mineral: 
ne, z których jedną trzymam zawsze w u 

stach, kiedy jadę. — Te idealne maleństw:: 
stały mi się wprost niezbędne. Kupuje sią 
ich pudełko za K 1:25 we wszystkich sklepach 
tego działu, lecz wszelkie naśladownictwa. 

z podobnie brzmiącemi nazwami powinno się 
stanowczo odrzacać, 51118 


4» 
ODB 
| 
EEA 


Kursa telegraficzne. 


Wieden, 7 lutego. (Giełda poładniowa! 
. Marki 117*56, ġonta majowa 505, kenta koronowiè 
węgierska 9186, Axoyo austr, zaki, kred, 670'245, Akopo 
węy. saki, kred, 868'— Akoyo Anglobankn 337 30, Akcye 
Unioabanka 642*—, Akoge ban iveretnu 564 39, Akaye Lens 
derbanku 37.5. Akcje kolei państwowyca 746 60. Lom= 
dardy 11460, Akcye iavryki proni 75350, Akvye tyto« 
niowe 56760, Alpiny 773—, Rima-Muranyi 685750, Ak- 
cyo oraaslogo law. żelaznego 2684"— Losy Gureckia 
57 25. Ruble 204—, Skoda 4840, Akcye galio, Banky 
aipotecznego 0—'—, : f 

Usposooionie: spokojno, 

Berlin, 7 lntego. | +i tā poranna,) 

Akvye uredycowo 213'25, Low dyskontowe 18°75, 

UsposoDienie: Spokojne, * > 


Giełóa warszawska, 


Warszawa, 7 lutego, 6 M w 
4-procentowa renta rosyjska GERED -iig okó Wi 


1844 roku 483'— rb.; i 91-50; 6-proo. pozy» 
41:,-proo. obitgaoye ma, rb.; 6-proa, a mA i 

szląchepkie 330°—; 4'ją-proc, listy siome 
skie 9476; aprou. listy ziemskie 9589 rb.; 5-proo, lis 
sty miasta Warszawy d6-10 rb.; 4'l-procentowe listy 
unasta Warszawy 9L'45 rub.; 6-procent. listy łódzkie 
8-30 rub.; akcye miasta Łodzi 662:60 ro., akcya Banky 
handlowego _WuTszawskiego 51250 rub,; Cukrownie 
SIó'— tb.; Utarachowice 23850 rb; Liipop 14650 rb.; 
Radzki 178:—; Zawiercie 85250 tb., Zyrardów 26419 
ros Putłów 116— rb., 6-prog. piotekowakia a'15 zb.; 


er 


| Bormen-Szwedo 880'—; Berlin 44:42, 


* 


paaa Gielda zbożowa: 


sen z motorem. Sanki mają miejsce na dwie osoby.| Sudapsszt, 7 lutego. 


„Aresztowanie kieszankow ca. Wezoraj po dta- 
gich poszukiwaniach arestowano na Krowodrzy 23- 
letniego Karula Chmielowskiego, który operowa: 
przed kilku tygodniami na dworcn kolejowym wśród 
przejszdnych i skradł Piotrowi Mierzwie porcmo: 
notkę z większą kwotą pieniężną. x i 
Z Łodzi donoszą o skandalicznej aferze, która 
wywoluje ogromną sensacyę, Oto syn pewnege bo- 
gatego fabrykanta sprzedał własną żonę do domu 


AEO na LE 
Pezonica na kwiecień 11:44 de 11'45; pazeniea na maj 
14:28 do 11:30; pszenica na październik 10%2 do 10%3; 
zyto na kwiesień 8'15 do 8'16; żyto na październik B:UĘ 
do 8-02; vwies na kwiecień 8'56 do 8'56, owies na pas 
zdziernik U*— do 0*—; kakurndza na maj da do 4*865 
zukurudra na lipieo 6'02 do 6'03; rzepak na sierpień 
13:75 do 1485. roza A 
Oierty słabe, chęć kupna mierna, “ l 


ii 


Z Galicyi brali udział w obradach pp.: Stryjeń- |z jaką persekwuje się postępową młodzież uni- 


Wiedeński Banh Zolqznowy - Filia o Krakowie 


na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami, Kantor wymiany z dniem 15 lipca b. r. przomiesiony do lokala parterowego (Bynok główny, Linia A-B L. 44), 


Ez U Gim a co". | l AE 
Kapitał ake. [30 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —— Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
i na książeczki włładłtowo. Większe kwoty wypłaca bez wypowielzenia. Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 


Ty w PI 4 W ter” 


Nr 60 


Zgubiłem 


aa ulicy pierścionek damski, złoty z 4 bryian= 
cikami. Łaskawy znalazca zechce go zwróciń 
za wynagrodzeniem. Karmelicka 22, u p. Mar- 
ciszewskiego. 1395 
dla kawalera iub 


ŁUGNY pokój fron a panny. Na życze- 


nie rmeblow., wchód z przedp. Tanio. Ul. Koł- 
łątaja 9. Wiadom. u stróża. 1401 1 3 


n d 
NAKIOLZYSIKA 
z ładnem pismem, pisząca na maszynie po pol- 
sku i niemiecku, ze znajomościa bachalteryi. 
znajdzie w większym domu handlowym umie- 
szczonie, Wymaganą jest odpowiednia kaucya, 
Zgłoszenia pod „Pilnosć i Praca 1000“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 1397 1 2 


Subjekt cukierniczy 


potrzebny zaraz do cukierni S. Zielińskiego, 
ul. Sienna 12. 1380 


Panienka- 


do ekspedycyi w sklepie papierowo-galanteryj- 
uym, otrzyma posadę zaraz. Znajomość języka 
niemieckiego wymagana. Zgłoszenia od godz, 
11—12, Sukiennice 20. 1369 1 3 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Rynck główny 35 (Krzysztotory). 
Wystawa najnowszych dzieł 


Profesora L. Wyczółiowskiego 


Pastele i grafika: 


kwiaty — pejzaże, rybacy i architektura 
1019 z Jaremcza. 16 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Bracka 
s 673 6 6 


FRYZYERKA 


czesze Panie 
według najświeższej mody 

Udziela lekcyj czesania 

firmy Seifert, automat muzyczny, ma- 

szyna do prania, tanio-do sprzedania. 

Wiadomość w Hotelu Austria przy ulicy 


Uskutecznia również 
Pawiej L 6. 1385 1 3 


„MANICURE 
Wiktor Barabasz 


Oficyny II. piętro 
I3 


_Skład fortepianów, pianinihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 


Poleca instrnmenta doborowe z pier- 

wszorzędnych fabryk krajowych 

i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 19 0 


P.T. | 

Mój inkasent p. St. Garbaczewski 

wystapił z dniem dzisiejszym z mojego 

interesu, wobec czego upraszam Szano- 

wnych PP. Odbiorców o płacenie poda- 

nych rachunków wprost w sklepie, Ry- 
nek 24. 1384 1 3 
W Krakowie, dnia 6 Intego 1910. 


Z uszanowaniem Władysław Kosydarski. 


Fortepian 


Bósendorfera, w dobrym stanie, za 350 K 
do sprzedania. Ulica Lubomirskiego 45, 
parter na lewo. 1386 1 3 


Wielka ilość mebi 
salony, jadalnie, sypialnie, kanapy roz- 
kładane, szafy, stoły, biurka, umywałlnie, 
biblioteki, fotele przed biurka i w. i., 
są z wolnej ręki bardzo tanio do ku- 

_ pienia w 1367 1 4 


padlicznej hali Aukcpjnej, Rynek (6. 
Miga! Mig! 


pod gwarancyą. prawdziwy i czysty w blaszan- 
kach 5 kg ta 6'90 kor. opiatnie za zaliczką 
wysyła 8. Ellenberg, Skałat 1383 


ZMKŃZ orné 


możę każdy na mej cytrze gi- 
takowej kołumiia z kartami nut 
do podkładania Nr. 32, 49x35 
cm. mającej, 41 strun, 6 grup 
akordowych, zupełna z 12 kar- 
tami nut do podkładania Il K, 
oddzieine karty nut po lö k. 
Nr. 38. O 49 strunach, 6 gru- 
pach akordowych, 55 X 42 em. 
mająca, 13:50 K. 

Wymiana dozwołona lub zwrot 
BE . pieniędzy. 

Wysyła za zaliczką c ik. nadw. dastawca 
Banns Konrad, Bräx Nr 2949 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na żą- 
danie każdemu za darmo opłacony, 767 8 8 


Niema ryzyka! 


NOWA REFORMA 


BZYTREURFUERFRR"UR"URFUR"NRNRFUREUR="NURFWRFURFUNRFURFUZ 


TEGOŻ AUTORA: 


jeśli - 


- [nia wala stepowa | 


jest bardzo tanio do sprzedania. Pabliczna ha- 
la aukcyjna, Rynek 16. 1368 1 8 


Pomocnik handlowy 


znajdzie natychmiast umieszczenie w han- 
dlu Towarzystwa handlowo - przemysło- 
wego w Tarnobrzegu. 1378 1 8 


Młoda Niemka 


poszukuje miejsca bony do jednego lab dwojga 
dzieci. Zgłoszenia listowne pod Belli W. poste 
restante Kraków. 1327 2 2 


Waima Zgromadzenie 


powszechnego Towarzystwa budo- 
wy tanich domów mieszkainych 
i domów robotniczych 


odbędzie się we czwartek dnia 16 
lutego 1931 r. o godzinie 8 wieczór 
w sali tanich domów ul. Bocheńska 7. 
Przedmiotem obrad będzie zmiana sta- 
tntu w celu uczynienia zadość ustawie 


o funduszu mieszkaniowym. — Stoso- 
wnie do przepisu $ 32 statutu wystar- 


cza obecność */,; części liczby człon- 


I ków. 


1405 


maszynowej, wapna budowlanego i da- 

chówki w najlepszych gatunkach dostar- 

czam każdego czasu w dowolnych ilo- 

ściach. Wysyłam również koleją do 

wszystkich miejscowości. Józef Nesse|- 

roth, Kraków, ul. św. Sebastyana 8, I p. 
1398 1 3 


(Fernsiczat) 
fest najlesszym kremem do obuwia. 
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 


medalem. 167 16 26 


PTE TE NEA 


|. wiedeński kontesyanowany zakład używanych 
pojazdów | narząży i 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim Wy- 
borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzace landa, półkryte jedno i dwukonna Kucz6r- 
faetvny wszelkiego rodzaju, lekkia kanryolety, 
orowna i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
sozeuranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karel Fisoker Wiedeń, ll, Prztera*raae 
76, Hotel Nordbahn, Tel, 29107, 1ól 16 0 


Kupno okaliznocinwe 


Fabryka oddała mi uratowane z katastrofy ele- 


mentarnej wprost do sprzedaży kilka tysięcy 


pięknych, cieżkich kocy Hanelowych o wspania- 
łych, najnowszych wzorach, trwałych barwach, 
jedwabiem obrąbionych, zupełnie świeżych, bez 
skazy, nadających się dla każdego lepszego do- 


mu, do przykrywania łóżek i osób, bardzo mięk | § 


kich, ciepłych i mocnych, 180 cm. długich a 


130 szerokich. Wysyłam za zaliczką 3 koce je- i 


dwabiem obrebione za 10 kor., 4 koce nieobrą- 
biond za 11 Eor., 4 koce gospodarskie, żółte lub 


w kratkę za 12 kor.. 4 koce flanelowe białe, || 


bardzo dobre za 12 kor., 2 kołdry stębnowane, 
z jedw. imit. glotn, wielkie i wspaniale bły- 
szezące, blado-niebicskie łub bordo 14 kor. B. 


piękne w rodzaju aksamitn koce do powozów |Ę 


i do podróży po 12 kor. Wspaniałe garnitury 
salonowe na 2 łóżka lub stoły, bordo lub zie- 
lone jak mech 12 kor. Zapewniam każdego, 


który zamówi z zaufaniem, że się zdziwi pię- | A 


knością i taniością, Adres: R. Bokera, fabry- 
czny skład i wysyłka. Solnice, Czechy. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. nl. Jagiellońska 10. 


BAJECZNY ŚWIAT TATR. 
KRÓL ANDRZEJ 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI E. WENDE | S-KA (T. HIŻ I A. TURKUŁ) W WARSZAWIE. 


i 
Ea m e a Ca a r a PRE a a aaa CS g r o 


są Wówczas 


wyciśniętą jest lira a na 
boku słowo „Apolla? 


K| tworami muzycznemi K 22—, 26—, 30—, 
; nego głównego katalogu z 3000 odbitek za dar- 


| ryzyka! Wymiana dozwolona. 


1312 SĘ 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJ='" 


BET 


= 
OSIK NEDZA LITMAROWSKI 


(DOKOŃCZENIE „MARYNY Z HRUBEGO") ; 
cena Rb. 1.80 


= r — m m 


.... |. a a « 
~ à T E 


cəna Rb. 1.50 
2.50 ' 


. |. 
ma anrpiów 
aty 


n 31 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


p) 


zwi 


prawdziwe, || 


; tylko prav 
na dnie każdej świecy 


TT 6 SAI 


Potrzebny zastępca 


dla ruchomych akumulatorów, który ma stosunki w Krakowie i Galicyi za- 
chodniej z pierwszemi firmami z działu automobiłów, elektrotechniki 
i w Gyrekcyach górniczych i stale podróżuje po kraju. Firma nie jest 
zagraniczna i zalicza się do pierwszych specyalnych fabryk. Tylko istotnie 
rutynowani mężczyźni mogą się zgłaszać pod znakiem „Ersta Kraft 3994“ 
przez Rudolfa Mossego, Praga, Graben €. 1377 13 


08 4 4 


Zastępca: Manrycy Vorzimmer. 


do czys 
jx TĘ 


DO WYNAJĘCIA 


od 1 kwietnia d 
mieszkania i skłepy, w nowo zbudowanym do- 
mu przy ul. Karmelickiej 1. 52. 6 pokoi i 4 
pokoje frontowe, z pokojem dia służby, kuchnią, 
łazienką gazową i t. p. na I. IT i NI. piętrze 
(ma L i Il. piętrze balkony) 4. 3 i 2 pokoje w 
oficynie, na parterze, T., II. i ITT. piętrze z ku- 
chniami, spiżarkami i z łazienkami gazowemi. 
(3 pokoje w parterze z ogródkiem). 1 pokój z 
przedpokojem i łazienką gazowa. na I, If, i 
HI. piętrze. 4 sklepy. Wszędzie światło elektry- 
czne, — Bliższa wiadomość na miejscu od 9 
do 1l-tej rano i od 3 do 5 po poł. 1221 3.8 


Zamiast kapeli 
3 służą moje najnowsze tonograty 
i gramofony, działające bez za- 
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. Manus 
Konrad, c. i k. nadworny do- 
stawca w Briix Nr 2950 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K.|— 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 


Kupuje | sprzednje 
meble różne, bróń, maszyny do szycia, Kato- 
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1049 10 10 


J. PŁONKA, ni. Szewska & 
NOWOSU: 'z8 śŚwieczcemi cyterbłatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Mierna”, 
paryskie vay. repetiery, Ścienne mahos, 
niowe -— oraz zegarki Fatek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schaffhau- 
sen, Zénith, Roekopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. 204 24 100 


MI jb Mi ifi | ! 
czysty, deserowy, z własnej pasieki, w 5 kg. 
puszkach 6 kor. kuracyjny lipcowy 5 kg, 7 kor, 


wysyła Franciszek Kramarezyk w Podhajcach. 
- 1179 4 5 


APTEKA 


w większem mieście do wydzierżawienia. 
JSaucya zZnacziniejsza. Zgłoszenia pod 
R. S. 100 poste restante Lwów, główna 
poczta, za okazaniem kwitn inseratowe- 
go. Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1181 3 8 
zaraz pokój kawa- 


Do wynajęcia lerski frontowy, par- 


ter, z osobnem wejściem, przy ulicy 
Hetelów 13. 1330 8 3 


36-— i wyżej. Zażądać mego obficie ilustrowa 


Wysyłka za zaliczką. Niema 


mo, opłaconego. 
768 2 8 


Poszukuje się 


Kierownika tilyga 


fachowo ukwalifikowanego, znającego 
się na rachunkowości. Kaucya wyma- 
gana. Posada do objęcia zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Zgłoszenia tyiko listo- 
wne z odpisami świadectw przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“ pod 
„Młyn 817%, „817 11 10 


"POSTY Ć ok z 14: PRE, z ś - 
iKor. 600.060! 
Ę tytułem głównych wygranych w 
D ciągnieniach da 
" ma rok > 

Najbliższe ciągnienie już dnia 
15 lutego 191l poku | 
Austr. losu kredytowego ziemskie- 

go kupon gry, emisyi z r. 1880, 

J Serbski los państwowy (tytoniowy). 

Los Jósziv (Dobrego serca) 
Wszystkie 3 losy razem gotówką około 

166 E lub na 
43 raty miesięczne po 4'50E. 

Tylko z losów oryginalnych musi być 
| każdy wyciągnięty. 

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożenia pierwszej raty na prawne 
potwierdzeniu kupna, — Zamówienia prze- 
kazem pocziowym, 1363 1 6 

Wiedeński dom wymiany 
Robert Reitler, Wiedeń IV., 
Hauptstrasze 20 (tylko „Panianerhof*), 


> ; EY 


eleganckie podanie w karnawale 
sztuka 12 h. 14036 0 


Józel Siermontowski 


Broń myśliwską 


amme O Z O ZZO O Z ZZO WEZ O I W Z ZZ ZOO Z ZWEI AZ NOO 
4 


wybornie 

ostrzelaną, w 
najlopszej ja- 
kości, poleca 
k. nadw. 


dostawca 

|| Hanns Konrad, Brix, Nr 2976 (Czechy). 
|| Dubeltówki Lancastra ze Stal. lufumi i łoży- 
É | skiem o srebrnych prążkach, garnitur z okrą- 
K |głą oprawą, boki i rączka pistoletowa 16 kal., 
38 —, 48—, 50—, 68—, 76— Ki wyżej. 
§ | Dubeltówka Hammerles automat. bez kurków, 
potrójne zamknięcie Greenera, zamek z zabez- 
pieczeniem 112 K. Największy wybór broni my- 
śliwskiej i rewolwerów znajdzie każdy w mym 
| katalogu głównym, który każdemn wysyła się 
zs darmo, opłacony. 781 3 8 


Bo wspólnej nauki 


z moją dziewięcioletną córeczką, poszukuję dzie 
ci w odpowiednim wieku. Nauka ma być pro- 


wadzoną nie według programu tutejszych szkół 


publicznych. Zgłoszenia osobiste od godz. 6-tej 
wieczór, ul. św. Krzyża 7, II piętro. Jadwiga 
Klemensiewiczowa. » » 1223398] 


perfumy, mydła, 
pudry, kremy, 
wszelkie artykuły 
kosmetyczne do 
upiększenia, - po- 
Bl . lecają najtaniej EG 


Reim i Sku, Krów, Rynek 37. 
s (1253 8 3 


3 pokoja słoneczne, frontowe, wraz 
U z przedpokojem, łazienką 
i klozetem na II piętrze, każdego czasu 
tanio do wynajęcia. Czarna Wieś, ulica 
Szkolna l. 10. 1290 4 9 


DOM KIUTOGARY 


bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Homecki, Oświęcim. 

1288 2 4 


Korepetycyi 

udzicla i przygotowuje do yoyi gimnaz. 

siuch, TV. r. filoz. Wynagrodzenie w stosunku 

1 kor. za godz. Adres: Bodkowski. uniwersytet. 
1260 3 3 


Absoiwent 


c. k, seminaryam nauczycielskiego, przygoto- 
wuje do szkół ludowych i wydziałowych, oraz 
seminaryum nauczycielskiego. „Nauczyciełć 
posto restante Rraków. 1284 4 5 


Apteka w Strumieniu 


(Slazk) poszukuje aspiranta farmacyi. pod ko- 
rzystnemi warunkami. 1296 2 8 


Miody pomocnik 


wypisowiec z działu korzenno - Śniadan- 
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa- 
runki skromne, Adres: K. Król, Czudec 
(via Rzeszów). 1298 2 6 


a 


Liolnej paniki 


miiej pawierzchowności poszukuje do handia, 
działu galanteryjnego, znującej się na bkuchal- 
teryi pojedynczej, i dobrze znającej się na ekps- 
pedycyi pocztowci, Wymagany język polski, 
niem ecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła- 
snoręczne z fetcyrafią pod IW. N. ©. poste re- 
stante kraków 1276 4 6 


"a owsa a 
PIS 3-3 = EEN ET 
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Szafy różne, łóżka, stoły, stołki, (rymutki, gar- 
nitur mebli, otomiany, dywany, portycry, mate- 
racc, kredens kuchenny. samowar rosyjski, te- 
leskop, skrzypre stare, maszyna krawiecka, ma- 
nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato- 
licki handel, Kraków, nl św. Jana L 14, sklep. 
1281 6 13) 


lokal restauracyjny. częścią na sklepy, 
reszta na restauracye, od J3 kwietnia 
do wynajęcia. 185 2 10 


BEER ya 
Ważne dia piekarzy! 
Badując dom III piętr. przy ul. Lubomirskich, 
zamierzam równocześnie przeznaczyć pewną część 
tej zcalności ua piekarnię odpowiadającą najno- 
wszym wymaganiom. Rolłektanci na taką pie- 
karnię moga Się zgłosić do mnie J. Molnik, ul. 
Dietla 41. miedzy godz. 8- 8 rano i 1—2 po poł 


Mwokat I 


ra a 4 > 
Dr Golafi 
Ur aOlAIUSS 
w Dęhicy 
poszukuje od 1 marca b. r. rutynowa- 
nego koneypienta. 1360 2 6 


Filiheya adigzerła 


mieszka uł. Biskupia 3. 134423 


Pożyczki uczędtikom 


wszelkich kategoryj, lekarzom, adwokatom, kon- 

dyktowe i niekondyktowe, kredyt wekslowy. 

Pożyczki na hipotekę realności miejskich (mu- 

rowanych) i miejskich tponad 5 morgów) i na 

dobra, Koncesyonowane biuro dla kredytu hipo- 

tecznego i osobistego. Lwów, ul. Sapichy l 9. 
1217 5 9 - 


-- Guwernantka 


biegła w języki niemieckim, polskim i 
francuskim, potrzebna do jednego dzie- 
cka. Zgłoszenia: Jakób Better, Biała, 
ulica Główna. 1298 8 3 


= Miód pszezelny 


prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 


wyszłam za pobraniem pocztowem w Ó-kilogra- à 


mowych blaszankach: pierwsza sorta 6'60 kor., 
druga sorta 6-20 kor. Miód mój czysty i pra- 
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszęk. 


Adres zamówień: P. Stelmach, PER o. p. Sie- |f 


mikowce, Galicya. 81 3 10 


Pieniądze szybko! 


na 4 i 5 procent! Pożyczki dla osób każdego 5 


stanu (także dla kobiet) od 300 kor. bez porę 
czenia na duwolne spłaty; — pożyczki hipote- 
czne na 3!/4,%/, przeprowadza dyskretnis „der 
Aligem. Geidmarkt, Budapest 8. - 1295 3 8 
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Rzadca 


Wtorek 4 Luego 1511. 


Ai z utrzymaniem 
Pokój mebłowany zaraz do wyna- 
jęCia na czas krótszy i dłuższy. Ulica 
Krupnicza 10, II p. 1855 2 5 


OBINOY KORKUKEACUJNE 


z 8 dań, od 20 halerzy, Długa 2}, li piętro, 
1399 8 15 

(A HI Mayer ni Bzaśrieiani 
tima Alert Mayer w Piośiejowie 

= (Prossnitz) > 
poszukuje młodego człowieka z działu 
bławatnego, któryby się nadawał takže 
do podróży, i który ewentualnie już po- 
dróżował. Oferty wprost. Dy-krecya na- 

pewniona. ` 1848 2 9 


kJ 


Wolna posada 
dla panny biurowej. z dłaższą praktyką. do pol- 
skiej i niemieckiej korespondenceyi ze stenogra 
fia. Posada do objęcia natychmiast lub od 1 
marca. Izrael. maja pierw. Zgłoszenia pod R. 
A. F. posto rest. Kraków, za okazan. kwitu 
inseratowego. 1352 2 8 


Młoda wdową przyjmie zaraz miej- 
ról sce kasyerki lub do 
wyręczenia pani domu na prowincji. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolowa 29, 
J. Wagan. 155 9/2 


I Koy I jelita 


wel Kubeczko. dzierżawca dóbr, Wieprz, 
poczta Andrychów. 1339 2 0 


Właścicielka willi w Zakopanem po- 
azukuje 
wspólniczki. 
z kapitałem 6000 K do prowadzenia 
pensyonatn. Zgłoszenia: „Właścicielka” 
poste restante Zakopane. 1357 23 


Do wynajęcia 
pokój frontowy o 2 oknach na I piętrze; może 
być biuro; telefon i ścianka do odstąpienia. 
Wiadomość: Kraków, ul, św. Jana 14. 11123 


NMIYNOWANY HitrOwieC 


z ukończoną szkołą średnią i kilkuletnią pra- 
ktyką biurowa. poszukuje miejsca magazynie- 
ra, pisarza. lab rachmistrza do fabryki lub 
dworu. Zgłoszenia pod R. B. 9. poste restante 
Podgórze. ABD 


JO Sprzedenii 


wiekszy zakład przemysłowy, 
(bezkonkurencyjny) w Krakowie wraz ze 
sklepem, posiadający 4 filie w Galicy:, 
wyrobioną klientelę, i przynoszący 7 do 
8.000 kor. czystego zyskn rocznie. Cena 
kupna-sprzedaży 35.000 kor. w gotówce. 
Zamiana na kamienicę w Krakowie, lub 
Lwowie «nie wykluczona. - Wiadomości 
fachowe nie potrzebne. Zgłoszenia upra- 
sza się nadsyłać do Administracyi „N. 
Reformy“ pod „Zakład 100%. 1334 38 


krodytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół- 
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie“. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cycnci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnegy, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 — K 11:28, na lat 15 — 
X 868, na lat 20 — K 731, na lat 
25 — 660, na lat 30 — K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki* lub w zastępstwach „Krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń“. Pośrednietwo bezpłatne. 
1336 2 12 š 


4 
Pierwszorzęday 
dęiy akordeon „Hohnerette", na którym każdy 
natychmiast bez nauczyciela, bez znajomości 
nut może grać podług dołączonej, łatwej do po- 
785 .  jęcia szkoły 38 
Nr & z 10 tastrami, 20 Ia 
stalowo bronzowych głosów, 
2 basy, trąbka z nstnikiem 
i odjąć się dającą trąbką ro- 
gową do wzmocnienia i uszia- 
chetnienia tonu z bardzo pię 
kną palisandrowo połiturowa- 
ną oprawa, długości 20 ctm. 
najlepsze dokładne wykonanie, 
w mocny karton zapakowany 
760 K. Niema ryzyka! Wy- 
miana dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy! Wysyła za zaliczką 
c. i k. nadw. dostawca Kanang 
Konrad, dom wysyłkowy, 
Briix Nr 2947 (Czechy). 


Katalog qłówny z przeszło 3000 odbitek za da. mo opłacony. 
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tga lapaan | 

- NEU . l 
| Najlepsza lampa z siatką metalowa! 
M o sile światła od 16—1000 H K 
E do wszełkict używanych napięć. 
Największe bezpieczeństwo przed rozbiciem 

| dlatego żądać we wszystkich elek- 
| trowaiuch i u instalatorów tylko 
184 lampy „Ergo“. 15 15 


Wolfram-Lampen-Generaltrieb, Wiedeń 
Henryk Welfin 


Wiedeń, Viil, Piaristengasse 28. 
10% oszczędność prudu. | 
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drukarni L. K Górski 


